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RIEZWYCI
pokona kłamstwa

CENA 15 GROSZY

POKOJU
1 talsze wrogów ludzkości

Z  o b r a d  S w i a t o w e l  R a d u  P o k o j u  w  B e r l i n i e
BERLIN PAP 4 LIPCA NADZWYCZAJNA SESJA ŚWIATO­

WEJ RADY POKOJU PRZYSTĄPIŁA DO TRZECIEGO PUNKTU 
PORZĄDKU DZIENNEGO: „WYŚCIG ZBROJEŃ A WALKA O 
PAKT POKOJU".
Referat poświęcony zagadnieniu 

walki o zawarcie paktu pokoju wy­
głosi! sekretarz generalny Biura 
Światowej Rady Pokoju — Jean 
Laffitte. Omówił on dwa zagadnie­
nia: kampanię na rzecz zawarcia 
paktu pokoju oraz możliwość roz­
szerzenia tej kampanii. Kampania 
na rzecz zawarcia Paktu Pokoju — 
oświadczył mówca — stała się w 
naszym ruchu podstawowym zagad 
nleniem. Nasze wysiłki w tej dzie 
dżinie nie powinny się ograniczać 
do akcji zbierania podpisów, lecz 
na podstawie osiągniętych już re­
zultatów, wysiłki te winny pogłę­
biać $ię i rozszerzać dopóki Pakt 
Pokoju nie zostanie podpisany.

Żądamy Paktu Pokoju — powfe' 
dział Laffitte — ponieważ tylko 
przez porozumienie między pięcio

ma wielkimi mocarstwami uniknąć 
można wojny.

Na posiedzeniu w sobotę toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad 
trzecim punktem porządku dzienne 
go, dotyczącym wyścigu zbrojeń o- 
raz konieczności zawarcia Paktu 
Pokoju.

Przemówienie prof. Infelda
BERLIN PAP. Na sesji nadzwy­

czajnej Światowej Rady Pokoju w 
toku dyskusji nad 3 punktem po­
rządku dziennego, wygłosił prze­
mówienie delegat Polski prof. In­
feld, który oświadczył m. in.: 

Pokój może ł musi być uratowa­
ny. Wierzymy, że pokojowe współ­
istnienie różnych systemów ekono­
micznych jest możliwe i że nie ma 
zagadnień, które nie dadzą się roz­
wiązać przez pokojowa rokowania. 
Wierzymy, że wojna jest nieszczę­
ściem, któremu musimy zapobiec 
To są proste myśli 1 w ich prosto­
cie leży nasza siła.

N a c z e ś ć  Św ięta  O d ro d z e n ia

Stoczniowcy gdyńscy 
zwiększają wydajność swej pracy

Argumenty nasze muszą być sil­
ne i proste. Wiemy, że ustosunko­
wanie się narodu amerykańskiego 
w sprawie pokoju ma bardzo ważne 
znaczenie. Jednym z niebezpie­
czeństw dla pokoju świata jest to, 
że Amerykanie nie wiedzą tak jak 
my, co znaczy wojna. Nikt, kto wi­
dział Polskę po wojnie i ma trochę 
sumienia, nie zaprzeczy, że naród 
nasz pragnie pokoju.

Amerykanin przyzna, że my wie­
my, co to jest wojna i że my indy

Realizując zobowiązania podjęte 
na cześć 8 rocznicy Wyzwolenia 
Polski Ludowej, załogi robotnicze 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni i portu gdańskiego podno­
szą wydajność pracy i przyspiesza- 
ją w ten sposób wykonanie pla­
nów miesięcznych.

M. in. w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej brygada Kliindra zao­
szczędziła 1000 roboczogodzin przy 
robotach traserskich, brygada mło­
dzieżowa Koronowskiego — 1219 
godzin, brygada Tomczaka z dzia­
łu głównego mechanika — 1277 go 

Q dżin roboczych, a brygada Darga- 
cza — 2556 godzin. Osiągnięcia 
te staiy się możliwe dzięki lepsze­
mu wykorzystaniu mocy produk­
cyjnej i podniesieniu dyscypliny 
pracy.

Brawo portowe?!
Załoga portu gdańskiego, skraca­

jąc czas obsługi szeregu jednostek 
pływających, zdołała wykonać już 
wiele zobowiązań podjętych na 
cześć 8 rocznicy Wyzwolenia. W re 
alizacji Czynu Lipcowego wyróżni 
ła się zwłaszcza _ zaioga odcinka 
V. Zobowiązała się ona do dalsze­
go podniesienia wydajności pracy 
o 15 proc. i zobowiązanie to, dzięki 
ofiarności trymerów Cyrynaka i Ma 
Ja oraz dźwigowych Szczepaniaka, 
Klonkowskiego i Nagórki, wyko­
nała 7 nadwyżką.

Robotnicy p g r  witają czynem 
dzień 22 Lipca

Robotnicy rolni Wybrzeża w dal­
szym ciągu podejmują zobowiąza­
nia dla uczczenia Święta Odrodze­
nia Polski Ludowej.

Ostatnio m. in. załoga płatkarni 
PGR Lalkowy, zespół Kopytkowo, 
pow. Starogard, zobowiązała się wy 
konać plan roczny z dużą nadwyż­
ką. Wykonanie tych zobowiązań 
przyniesie 182.500 zł oszczędności.

Robotnicy rolni POM Puck, w 
odpowiedzi na apel POM Radymno 
zobowiązali się obniżyć koszty 
własne produkcji, w wyniku czego 
uzyskają 204 tys. zł. oszczędności.

Czyneny produkcyjnym witają 
dzień 22 lipca również robotnicy bu

dowlani PGR. I tak np. grupa bu­
dowlana zespołu PGR Rumia-Zagó
rze, powiat Wejherowo, postanowi­
ła zakończyć budowę zaplanowa­
nych obiektów na trzy dni przed ter 
minem. Ponadto załoga zespołu 
PGR Rumia-Zagórze zobowiązała 
się zakończyć akcję żniwną w cią­
gu 26 dni zamiast zaplanowanych 
31, co przyniesie 97.400 zt. oszczęd 
naści.

1 0  lipca —  posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA PAP. Mar 
szałek Sejmu Ustawodaw­
czego RP wydał w dniu 5 
lipca br. zarządzenie tre­
ści następującej:

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego RP odbędzie 
się w dniu 10 lipca 1952 
r. o godz. 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego 

(—) Władysław Kowalski.

widualnie jesteśmy za pokojem. Po 
wie on, że i on jest za pokojem, po 
wie: „Tak, ja wierzę, że wy chcecie 
pokoju, my także go chcemy, ale 
wasz rząd w tajemnicy przygoto­
wuje agresję“. Powtarza on to, co 
mu powiedzieli mistrzowie reklamy. 
Ale na to my mamy argument nie 
do odparcia: Powiedziałbym Ame­
rykaninowi, że ani mój rząd, ani 
rząd jakiegokolwiek z narodów, któ 
re dumnie nazywamy narodami mi­
łującymi pokój, nie atakował nigdy 
nikogo za to, że przemawiał lub pra 
cuje dla pokoju. Gdyby te rządy, 
którymi Polska jest związana, węz­
łami przyjaźni, nie tęskniły za po1 
kojem i gdyby sądziły, że propa­
ganda pokoju osłabia naród, to o- 
bawiaiyby się tej propagandy, 
że jest wręcz przeciwnie, to dlatego 
że my nie przygotowujemy agresji.

Ci, którzy nam uwierzą, zrozu­
mieją cierpliwość tych rządów, które 
popierają tęsknotę swych obywateli 
za pokojem. Zrozumieją, że za tą nie 
bywałą cierpliwością kryje się wiel 
ka siła, zrozumieją, że wzrastające 
ckrucieństwa w Kożedo, okrucień­
stwa wojny bakteriologicznej są 
oznaką słabości. Zrozumieją również 
zbrodniczość i szaleństwo poczynań 
zmierzających do wskrzeszenia mi- 
litąryzmu w Niemczech ł Japonii.

Musi przyjść chwila, w której na­
ród amerykański przejrzy i zrozu­
mie prawdę. Jest naszym obowiąz­
kiem zrobić wszystko, co możemy, 
aby tę chwilę przybliżyć. Posta­
nówmy dziś tutaj, że zrobiniy

Wymiana elupesz
W  II rocznicę podpisania 

historycznego układu  w  Zg o rze lcu
Do
Prezesa Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA

B e r l i n
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu układu między 

Rzecząpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną o wy 
tyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwo­
wej, ślę Wam, Towarzyszu Premierze oraz Rządowi NRD serdeczne 
pozdrowienia w imieniu Rządu Polskiego i własnym.

Pogłębiająca się w oparciu o ten układ przyjaźń między naszy­
mi narodami jest ważnym wkładem w dzieło utrwalenia pokoju. __

Życzę narodowi niemieckiemu powodzenia w jego walce o zjed­
noczone, pokojowe, niepodległe i demokratyczne Niemcy. Naród pol­
ski-solidaryzuje się z demokratycznymi silamf narodu niemieckiego 
w ich słusznej walce. W walce tej naród niemiecki ma za sobą po­
parcia całego światowego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki.

(—) J ó z e f  C y r a n k i e w i c z
• • •

Do
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza JOZEFA CYRANKIEWICZA

W a r s z a w a
Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze!
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu układu mię­

dzy Rzecząpospolitą Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną 
o wytyczeniu ustalonej i istniejącej niemiecko-polskiej granicy pań­
stwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej, przesyłam Wam, Towarzyszu 
Premierze i w Waszej osobie Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
narodowi polskiemu, przyjacielskie pozdrowienia i życzenia Rj^du 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz pokój miłującego narjidu 
niemieckiego, jak również moje własne.

Dwa lata, które minęły od podpisania tego układu, potwierdziły 
niezbicie, że granica pokoju i przyjaźhi na Odrze i Nysie staia się 
nierozerwalną więzią braterskiej współpracy między naszymi naro­
dami.

Układ ten stanowi ważny wkład w dzieło wzmocnienia świato­
wego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki.

Z socjalistycznym pozdrowieniem
H  Otto Grotewo hi

Prezes Rady Ministrów 
. Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Uchwały Sekretariatu GRZZ i Prezydium Rządu
o społecznej pomocy w pracach żniwnych

WARSZAWA PAP. Doceniając]społecznej dla sprawnego przepro- 
olbrzymie znaczenie sprawnego prze] wadzenia sprzętu zbóż oraz omlo.
prowadzenia tegorocznej kampanii 
żniwno-omiotowej dla gospodarki 
narodowej, Sekretariat Centralnej

tów. Zadaniem związków zawodo- 
wych jest zmobilizowanie przede 
wszystkim pracowników administra-

związków, zawodowych 
żających się żniw.

Uchwala podkreśla, że na tle wy- 
w«-zystko co .w naszej mocy, aby stępujących w PGR braków siły ro- 
kłamstwa i fałsze wrogów pokoju j boesej oraz niekorzystnych warun- 
pokonała nasza prosta i dla wszyst- ków klimatycznych zachodzi potrze- 
kich zrozumiała prawda. I ba zorganizowania szerokiej pomocy

Rady Związków Zawodowych pow- cjl centralnej i terenowej, pracowni- 
ziąt uchwałę, określającą zadania ków administracyjno-biurowych za-

Wpoić® podniesiemy sztandar naszej nauki 
w  służbie narodu, pokoju i postępu

I sesja zgromadzenia ogólnego P. A. N.
WARSZAWA PAP. Dnia 5 bm. w sali kolumnowej Pałacu Sta­

szica w Warszawie odbyła się I sesja zgromadzenia ogólnego Pol­
skiej Akademii Nauk. Sesja poświęcona była omówieniu wytycznych 
planu badań szczególnie ważnych dla rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej, opracowanych przez sekretariat naukowy, komitety i wy­
działy naukowe oraz Prezydium Akademii.
Na sesję przybyli: członek Rady 

Państwa i marszałek Sejmu Usta­
wodawczego — Władysław Kowal­
ski, premier Józef Cyrankiewicz, 
wicepremier S. Jędrychowski, minis 
ter zdrowia Sztachelski, wiceminis 
trowie szkolnictwa wyższego E.
Krassowska i H. Golański.wycemi- 
niter oświaty — H. Jabłoński, za­
stępca przewodniczącego PKPG 
min. E. Szyr.

Obrady zagaił prezes PAW —
Jan Dembowski, po czym glos za­
brał premier Józef Cyrankiewicz.

Po przemówieniu premiera za­
brał głos wiceprzewodniczący 
CRZZ — Paweł Wojas, który powi­
tał zgromadzenie ogólne Polskiej 
Akademii Nauk w imieniu Central­
nej Rady Związków Zawodowych 
i klasy robotniczej.

W imieniu mas pracujących chło 
pów polskich pozdrowił zgromadze­
nie ogólne PAN sekretarz general­
ny Żarz. Gi. ZSCh — Marian Ja­
worski.

Z kolei przemówienie sprawoz-

Uroczysle otwarcie 
nowej radiostacji

w  Berlinie

dawcze wygłosił prezes PAN — 
Jan Dembowski.

Feferat programowy o wytycz­
nych pianu badań, szczególnie waż 
nych dla rozwoju gospodarki i kul 
tury narodowej, wygłosił sekretarz 
naukowy PAN — Stanisław Ma­
zur.

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja.

W wyniku dyskusj# zgromadze­
nie ogólne PAN uchwaliło jedno­
głośnie wytyczne planu badań 
szczególnie ważnych dla rozwoju 
gospodarki i kultury narodowej o- 
raz regulaminy zwoływania i odby 
wania sesji zgromadzenia ogólne­
go PAN jak również regulamin 
powoływania członków PAN.

Na zakończenie obrad zebrani u 
chwalili jednogłośnie teks! listu do 
Prezydenta Bolesława Bieruta o- 
raz wystosowali depesze do Aka­
demii Nauk ZSRR jak również do 
akademii nauk bratnich krajów de­
mokracji ludowej, Chińskiej Re­
publiki Ludowej i NRD.

P rze m ie n ia  premiera Cyrankiewicza
przemówieniu wygłoszonym, znalazła się w szeregach narodo- 

na sesji zgromadzenia ogólnegowego frontu walki o pokój i Plan 
premier CyrankiewiczPAN

oświadczył m. in.:
Szanowny Obywatelu Prezesie, 

Szanowni Żebrani.
W dniu, w którym zbieracie się 

na 1 zgromadzeniu ogólnym Pol­
skiej Akademii Nauk, chcę w imie- 

uroczystość' n>u Komitetu Centralnego PZPR i 
Rządu RP gorąco powitać w Wa­
szych osobach najwyższe przedsta­
wicielstwo i kierowniczą organiza-

BERLIN PAP. W niedzielę 6 bm. 
odbyła się w Berlinie uroczystość 
przekazania przez zespól robotni­
ków i inżynierów do użytku nowej, 
potężnej radiostacji, wybudowanej 
w rekordowo krótkim czasie.

Nowa rozgłośnia położona jest w 
dzielnicy Koepemck, Posiada ona  ̂  ̂
dwa stalowe maszty wysokości 243, ścisła, tak bliska 
m. każdy. Mimo, że jej budowa b y ^ ia  jak dzisiaj w

cję nauki polskiej. 
Nic ‘gdy dotąd więź łącząca naukę 

polską z narodem nie była tak 
i tak bezpośred- 
Polsce Ludowej.

la obliczona na 3 lata, radiostację 
wykończono w ciągu 18 miesięcy 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi budow­
niczych.

Sprawa nauki polskiej staia się 
sprawą całego narodu, a sprawy na 
rodu stały się sprawami nauki pol­
skiej. To znaczy, że nauka polska

C-lelni. To znaczy, że uczeni i pra­
cownicy nauki polskiej wiążą swe 
wysiłki, prace i dociekania nauko­
we z najżywotnieszymj zadaniami 
narodu polskiego. I chyba nigdy 
jeszcze nauka polska nie była oto­
czona taką troską narodu i nie cie­
szyła się taką opieką jak ze strony 
państwa ludowego. Nigdy nie roz­
porządzała takimi możliwościami 
rozwoju, ale także nigdy nie stało 
przed nauką polską tak ogromne i 
odpowiedzialne zadanie, zadanie o 
historycznym znaczeniu, tak donios 
lym znaczeniu, jak czasy, które 
przeżywa cały naród polski.

Związanie nauki z życiem naro­
du to równocześnie związanie jej 
z walką o pokój, to przepojenie jej 
nurtem walki * oostea,

Nasza nauka wraz z nauką kra­
jów budujących socjalizm, wraz ż 
nauką przodującego kraju budują­
cego się komunizmu bierze na swe 
barki odpowiedzialność za naj­
szczytniejsze posłannictwo nauki w 
służbie narodu, w siużbie ludzko­
ści, w siużbie postępu i w służbie 
pokoju. W tej siużbie, którą zdra- 
dzila nikczemnie nauka burżuazyj- 
na, wysługująca się niszczycielskim 
siiom wojny i zniszczenia.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że rozwój i zwycięstwo jest po 
stronie prawdziwej nauki, a więc 
tej, która w służbie człowieka nie­
rozerwalnie wiąże się z walką o 
postęp.

Nie ulega wątpliwości, że takim 
duchem ożywieni ludzie nauki pol­
skiej, polska inteligencja twórcza, 
partyjni i bezpartyjni bojownicy 
frontu narodowego na odcinku 
nauki, nie zawiodą naszych oczeki­
wań. Nauka polska ma dziś wszyst 
kie dane po temu, by tym oczekiwa 
nicm -sprostać.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, świadom znaczenia I o- 
siągnięć nauki polskiej, nie będzie 
szczędził jej nigdy swej pomocy, o- 
pieki i poparcia. Do wszystkich więc 
ludzi nauki kierujemy nasz apel. 
Zwiększamy nasz wysiłek w reali­
zacji Pianu 6-!etniego, a oznacza 
to konieczność zwiększenia także 
wysiłku i wkładu polskiej nauki do 
szybszego rozwoju naszego kraju. 
Oznacza to konieczność utorowania 
temu rozwojowi, poprzez intensyw­
ną i skoordynowaną pracę we 
wszystkich dziedzinach nauki, naj 
lepszej drogi.

Wydaje się, że kluczem do spel 
r.ienia tych wielkich zadań, jakie 
stoją przed nauką polską, jest zwal 
czanie wstecznych teorii idealistycz 
nych — oparcie metod pracy nau­
kowej na materializmie dialektycz­
nym, stanowiącym fundament całej 
nauki. Łącznie z walką o stworze­
nie właściwych podstaw światopo­
glądowych i metodologicznych idą 
także postępy organizacyjne, a m.

wobec zbli-j kładów pracy oraz pracowników ob.
] sługi w przedsiębiorstwach produk- 
cyjnych do tygodniowych wyjazdów 
w celu pomocy PGR przy sprzęcie 
zbóż.

Sekretariat CRZZ stwierdza, że 
organizacja pomocy , społecznej przy 
żniwach nie może utrudniać realiza. 
cji normalnych zadań urzędów, in­
stytucji i zakładów pracy.

Uchwala zobowiązuje Zw. Zaw. 
Prac. Rolnictwa do otoczenia opieką 
pracowników przybywających na żnl 
wa w ramach akcji społecznej. Zw. 
Zaw. Prac. Rolnictwa dopilnuje, 
aby mieli oni zapewnione odpowied 
nie wyżywienie, przygotowane po­
mieszczenia mieszkalne itp.

Przychylając się do uchwały Sekre 
taratu CRZZ, Prezydium Rządu w 
uchwale swej zobowiązało kierow­
ników instytucji, urzędów i zakła­
dów pracy do zwalniania od zajęć 
pracowników, biorących udział w 
akcji pomocy społecznej dla PGR. 
Zwolnienia udzielane Będą na okres 
7 dni, zgodnie z listą przedstawio­
ną przez zakładową organizację 
związkową.

Uchwała Prezydium Rządu upo­
ważnia kierowników instytucji, urzę 
dów i zakładów pracy do zrewido­
wania ustalonego planu urlopów w 
okresie żniw, tak ażeby zapewnić 
możliwość wykonania zadań ustało- 
nych przez związki zawodowe, bez 

dla zakładu pracy, 
miłością całego narodu, żejUchwała zaznacza przy_ tym, że

in. dokonywająca się przez Polską 
Akademię Nauk praca nad przygo­
towywaniem projektu badań szcze­
gólnie ważnych dla rozwoju gospo­
darki i kultury narodowej.

Jestem głęboko przekonany, że po 
czucie znaczenia Waszych obrad 
przyczyni się jeszcze bardziej do 
ich owocności. Jestem przekonany, 
że obrady Wasze i ich wyniki je­
szcze mocniej zapalą szerokie rze­
sze naukowców polskich do ofiar­
nego udziału w twórczej pracy ca­
łego narodu, wzmocnią nieprzejed­
naną postawę naukowców polskich 
wobec barbarzyńskich siewców woj 
ny, wzmocnią ich udział w pracy 
twórczej i w walce o pokój ramię 
w ramię z przodującą nauką ra­
dziecką. Przyczyni się to do tego, 
że nauka polska pod przewodem 
Polskiej Akademii Nauk stanie sięj?szczerbku 
dumą ! — -----
Polska Akademia Nauk wysoko pod j okres zwolnień do prac żniwnych 
niesie sztandar naszej nauki winie może być zaliczany na poczet 
służbie narodu, pokoju i postępu, 'urlopów wypoczynkowych.

W y b o r y  d e l e g a t ó w  t t a  Z l o t
d o b i e g a j ą  k o i l c a

Młodzież naszego województwa]40 proc. stanowi młodzież niezrze- 
kończy już wybory swych delega- szona, która wyróżniła się w pracy 
tów na Zlot Młodych Przodowni- produkcyjnej i społecznej. 
l«5w _  Budowniczych Polski Ludo- Jako jedna z pierwszych wybo- 
wej. ry zakończyła młodzież pow!atów

W zebraniach wyborczych wzdęło eibiąskiego i kartuskiego. Opóźni- 
dotychczas udział ponad 60.000 mło­
dzieży ZMP-owskiej i niezorganizo- 
wanej — z zakładów pracy, fabryk,
PGR, spółdzielni produkcyjnych, 
gromad i szkół. Wybrano już po­
nad 4.000 delegatów, z których ok.

ły się natomiast z akcją wyborczą 
powiaty: Pruszcz, Lębork i Koście­
rzyna, w których zarządy powiato­
we i gnńnne ŻMP nie dość spraw­
nie organizowały zebrania wybor­
cze.

Młodzież zaciąga »Warty Zlotowe«
Pozostało do Zlotu 15 dni. Mto-: dziale drzewnym. Zenon Stefano- 

dzież stara się możliwie na;!ep'ej i wicz zobowiązał się podnieść wydaj 
wykorzystać czas dzielący ją odjnolć pracy z 200 proc. do 220 proc. 
Zlotu. Przy wielu warsztatach po- oraz wyszkolić jednego junaka t. 
jawiły się już czerwone proporczy-|brygady SP. Mieczysław Kuchta 
ki z napisem: „Warta Zlotowa“, j podczas pełnienia „Warty Zlotowej"

W Stoczni im. Komuny Paryskiej]otoczy socjalistyczną opieką maszy- 
w Gdyni, pierwsze „Warty Zioto- ny ł będzie wvkonywał 176 moc 
we“ zaciągnęła młodzież na wy-jnorm*
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Plenum Zarządu lliw n e g o  ZSCh
wytyczyło zadania organizacji santopm iowfcfi 

w umacnianiu spójni między miastem I wsią
WARSZAWA PAP. W świetl.e wytycznych V II Plenum KC 

PZPR ważne zadania stoją obecnie przed Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej ̂ — transmisją partii do bezpartyjnych mas chłop­
skich. Szczególną rolę ma do spełnienia ta masowa organizacja 
pracujących chłopów w umocnieniu spójni między miastem i wsią.

Sprawa ta była głównym tematem dwudniowych obrad ple­
narnego posiedzenia Zarządu Głównego ZSCh, które odbyło się 
ostatnio w Warszawie.

Zadania ZSCh w  umocnieniu spójni między miastem i wsią 
nakreślił, w oparciu o wytyczne VII Plenum KC PZPR, sekre­
tarz generalny ZSCh — pos. Marian Jaworski. Po przeprowadze­
niu dyskusji, uczestnicy Plenum postanowili przyjąć treść tego 
referatu jako wytyczne działalności Związku Samopomocy Chłop­
skiej.
Niezmiernie ważnym czynnikiem 

w umocnieniu spójni między mia­
stem i wsią — jak podkreśla) w 
referacie pos. Jaworski — jest wal 
ka o jak najwyższe piony i szyb­
ki rozwój hodowli. Toteż jednym z 
najważniejszych zadań jest wzmo­
żenie wysiłków członków i aktywi­
stów samopomocowych w walce o 
wzrost towarowej produkcji roślin 
nej i zwierzgcej. Pomyślne wyko­
nanie tego zadania nakłada na 
wszystkie ogniwa terenowe ZSCh 
obowiązek upowszechnienia współ­
zawodnictwa pracy we wszystkich 
dziedzinach produkcji rolnej, us­
prawnienia organizacji samokształ-

Simon Bngfeici
m inistrem  spraw zagra n ic zn yc h

Rumunii
BUKARESZT PAP. W Bukaresz 

cie ogioszono dekret Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe 
go, na mocy którego Anna Pauker 
zwolniona została od pełnienia o- 
bowiązków ministra spraw zagra­
nicznych Rumunir,

Ministrem spraw zagranicznych! gospodarki w rolnictwie. Sprawa 
Rumunii mianowany został Simon rozwoju spółdzielczości produkcyj- 
Bughici. I nej musi stać sig codzienną troską

Protest generała Czujkotra 
przeciw szykanowaniu przez w ładze brytyjskie 

demokratycznej rozgłośni w Berlinie

cenią, systematycznego zapoznawa 
nia chłopów z nowoczesnymi meto­
dami uprawy i hodowli, z bogaty­
mi doświadczeniami i osiągnięcia­
mi przodującej agrobiologii radzie 
ckiei.

W umocnieniu spójni migdzy 
miastem i wsią ogromną rolg od­
grywają obowiązkowe dostawy pro 
duktów rolnych, które zapewniają 
zaopatrzenie klasy robotniczej w 
artykuły żywnościowe, a pracują­
cych chłopów bronią przed wyzys­
kiem kułaków i spekulantów. W 
tej ważnej dziedzinie ZSCh wyka­
zał dotychczas zbyt małą aktyw­
ność. Dlatego też jednym z głów­
nych zadań, jakie stoją obecnie 
przed organizacją samopomocową, 
jest mobilizowanie ogółu pracują­
cych chłopów do pełnego i termino 
wego wykonywania wszystkich zo­
bowiązań wobec państwa, przez wy 
jaśnianie im znaczenia obowiązko 
wych dostaw dla zacieśnienia i po 
gtgbienia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, dla rozwoju i umacniania 
sit gospodarczych ludowej ojczyz­
ny.

Ważnym zadaniem, stojącym 
przed wszystkimi ogniwami ZSĆh, 
jest wzmożenie wysiłków w pracy 
nad dalszym rozwojem zespołowej

całej organizacji samopomocowej,
a nie, jak to było dotychczas, ak­
cją, podejmowaną od czasu do 
czasu.

Niezależnie od akcji propagando 
’"ej, zadaniem ZSCh jest również 
niesienie chłopom c z y n n e j  po­
m o c y  w zakładaniu i umacnianiu 
spółdzielni produkcyjnych.

W dotychczasowej pracy nie 
znalazła należytego zrozumienia 
wśród członków i działaczy samo­
pomocowych sprawa kontraktowa­
nia upraw i nadwyżek hodowla­
nych. Organizacja samopomocowa 
ponosi także winę za zlą pracę nie 
których placówek rolniczej spół­
dzielczości zbytu i zaopatrzenia.

Ważnym zadaniem ZSCh jest po 
adto wykazywanie większej dba­

łości i troski o interesy pracują­
cych chłopów, a przede wszystkim 
podjęcie bezwzględnej walki z 
wszelkiego rodzaju przejawami biu 
rokratyzmu.

Aby te odpowiedzialne zadania 
mogły być w pełni' realizowane,

pos. Jaworski — podniesienie na 
wyższy poziom, odpowiadający no­
wym zadaniom, metod pracy po­
litycznej i organizacyjnej ogniw te 
renowych ZSĆh, ściślejsze powią­
zanie sig z  masami członkowski-

Z  f r o n t u  p r z y g o t o w a ń  d o  ż n i w

Usprawnić zaopatrzenie sklepów GS
w artykuły niezbędne dla kampanii żniw ne--om łotow ej
W przygotowaniu wsi do żniw i;jednym, nikomu niepotrzebnym try- 

omtotów niezmiernie ważną rolę bie stożkowym, którego nie można 
odgrywa dostawa narzędzi i części ; dopasować do żadnej maszyny. Ja- 
zamiennych do maszyn oraz wszel-jsne, że taki rozdział towarów jest 
kiego rodzaju artykułów potrzeb-;niezmiertiie szkodliwy, 
nych do przeprowadzenia prac żniw-i * * *
nych i omłotowych. Napływające! Wiele gminnych spółdzielni w po- 
zaś z terenu województwa meldun-;wiecie kwidzyńskim dotychczas nie 
ki wykazują, że nie wszędzie;posiada w sprzedaży nitów, 
powiatowe zarządu gminnych spót-j W sposób mechaniczny, ze szkody 
dzielni stanęły na wysokości za^dla odbiorców rozdzieliły placówki 
dania. _ . . .  ¡spółdzielcze płótno do snopowiąza-

,u w iceui/.uwanc 9^°’ ^ 4  bezdusznością i biuro-jtek, I tak np. spółdzielnia produk-
konieczne jest — jak oświadczył! menJ. p?,pisa}. sig np' aparat' cyjna Nebrowo Małe, której potrzeb. 
—  T • ■ . . . .  PZGS w Kwidzynie. | ne jest płótno w odcinkach po 8,20

Wbrew otrzymanym instrukcjom m, otrzymała je w odcinkach 7-met- 
nie dopilnował on, by placówki GS trowych. 
zebrały od. rolników — posiadaczy! * * *
narzędzi żniwnych, zamówienia na; Z meldunków, napływających i  
części zapasowe. Ponieważ żadna p0W_ elbląskiego wynika, że i tam

W  w a lc e  z  a m e ry k a ń s k im  żukiem

mi, a zwłaszcza ożywienie działał- GS z powiatu nie złożyła wymaga-;kule]e dostawa wielu 'artykułów.
------- —  —  —  nego zapotrzebowania zaopatrzę-. M in_ w pGR 2tlrawiec brak sznur.

mówcy z PZGS rozesłali posiadane; ka j części zapasowych do snopowią- 
w magazynie części „według- POZ-!zaJek.
dzielnika . Rezultat jest taki, żel Najdotkliwsze braki w zakresie 
każdy sklep GS otrzymał np. po CZę§cj zamiennych do maszyn żniw­

nych indywidualnych

ności kół gromadzkich ZSCh oraz 
ugruntowanie w kierownictwie każ­
dego ogniwa samopomocowego po­
czucia pełnej odpowiedzialności za 
pracę ZSCh w gromadzie.

Stonka — śm iertelny wróg
naszych pól ziem niaczanych

BERLIN PAP. — W związku z 
prowokacjami brytyjskich władz o- 
kupacyjnych w stosunku do rozgłoś 
n', podlegającej kontroli wiadz ra­
dzieckich, a położonej w brytyjskim 
sektorze Berlina, przewodniczący 
radzieckiej Komisji Kontroli w 
Niemczech, generał Czujkow, wysto 
sował do Wysokiego Komisarza 
Wielkiej Brytanii Kirkpatricka pis 
mo. które stwierdza m. in.:

Mam zaszczyt zwrócić uwagę Pa­
na na niedopuszczalne postępowa­
nie władz brytyjskich w stosunku 
dr» rozgłośni, położonej przy Masu- 
renallee w brytyjskim sektorze Ber­
lina, a podlegającej kontroli władz 
radzieckich. Od dłuższego już cza­
su policja zachodnio-berlińska, ko­
rzystając z opieki i poparcia władz 
brytyjskich, zakłóca normalną pra­
cę wspomnianej rozgłośni. Dokona­
ła ona m. in. bezprawnych areszto­
wań niemieckich współpracowników 
rozgłośni, usiłowała terroryzować 
jej personel za pomocą różnych 
gróźb, dokonywała prowokacyjnych 
najść na gmach rozgłośni itd.

3 czerwca 1952 r. komendant bry 
tyjskiego sektora Berlina wydał nie 
odpowiedzialny rozkaz o blokadzie 
rozgłośni.

Oficjalne czynniki radzieckie, któ 
re przybyły do gmachu rozgłośni 
zesłały narażone na obelgi ze stro­
ny grupy przestępczych elementów, 
przy czym angielscy i zachodnio 
berlińscy policjanci, znajdujący się 
obok gmachu, nie podjęli żadnych 
kroków, by zapobieo tym niedopu­
szczalnym aktom.

W piśmie z 9 czerwca 1952 r. ko­
mendant brytyjskiego sektora Ber­
lina zakomunikował, że władze bry 
tyjskie odwołują blokadę rozgłośni, 
lecz mają zamiar wprowadzić „Drze 
pustki“, upoważniające niemieckich 
współpracowników rozgłośni do 
wstępu do gmachu.

Jest to fakt bez precedensu, gwał 
eący przepisy obowiązujące od 1945 
roku, a ustalone przez czterostron­
ne organa i przewidujące, że roz­
głośnia znajduje się pod kontrolą 
władz radzieckich.

Jestem zmuszony podkreślić, że 
władze radzieckie nie mogą przejść 
do porządku dziennego nad samo 
wolnym naruszeniem przez władze 
brytyjskie wyżej wspomnianego 
czterostronnego porozumienia. Skła 
dam w związku z powyższym pro-

D p i s : a rządu irańskiego
LONDYN PAP. Jak podaje agen­

cja Reutera, premier Iranu Mos- 
sadik złożył na rece szacha dymisię 
rządu.

We wszystkich powiatach nasze­
go województwa odbyła się ostat­
nio trzecia z kolei lustracja pól 
ziemniaczanych w poszukiwaniu 
stonki. Poszukiwania przebiegały 
sprawnie zwłaszcza tam, gdzie do­
brze się wywiązał ze swych obo­
wiązków aktyw gromadzki i gmin­
ne specjalne komisje do walki ze 
stonką,

Stonka w obecnym okresie składa 
jajeczka. Trzeba zatem dokładnie 
oglądać wszystkie liście ziemma- 
czane od spodu, by ewentualnie zna 
lezione zbiorowisko jajeczek niez-

Za to w gromadzie Wola w tym 
że powiecie, 131-oso-bowa grupa 
przeszukała 42 ha.

Należy pamiętać, że - szczególne 
niebezpieczeństwo pojawienia się 
stonki grozi polom, gdzie były 
kopeowang lub na których w ub. 
roku rosiy ziemniaki. Zwykle pow 
stają tam tzw. samosiejki ziemnia 
ków

osób zostało podanych do ukara­
nia.
Tak np. w grom. Konarzyny gm. 

Stara Kiszewa, gdzie w ub. roku 
znaleziono stonkę zasłużyli sobie 
w roku bieżącym na karę: Józef 
Nar!och, Marian Kiszewski, Maks 
Góra i Jan Kiama.

gospodarzy.
odczuwają GS Łęcze, Żurawiec i 
Zwierzno. A przecież o powodzeniu 
tegorocznej kampanii żniwnej zade. 
cyduje wykorzystanie wszystkich 
rezerw sprzętu mechanicznego.

GS Tolkmicko i Łęcze, w powiecie 
elbląskim, nie dostosowały czasu 
otwarcia sklepów do potrzeb 
okresu żniw. Poza tym, w takich 
gminnych spółdzielniach, jak Jeg- 
łownik, Zwierzno, Pomorska Wieś 
i Tolkmicko zdarzają się wypadki 
niedostatecznego zaopatrzenia w 
pieczywo i napoje chłodzące.

* * *
Placówki GS na terenie pow. 

gdańskiego również nie posiadają 
w sprzedaży części zamiennych do

. . . .  i maszyn indywidualnych gospoda-
. . .  W pow. lęjorskim sankcje karne. rzyt co ujemnie wpływa na tok

ktore^stanowią idealną bazę jbędą zastosowane w stosunku do Ka- przygotowań do kampanii żniwnej.
Najwyższy czas,'aby CRS i PZGS 
wykazały więcej troski o zaopatrzę 
nie sklepów w artykuły, konieczme 
potrzebne w okresie prac żniwnych.1

wylotową dla stonki. Iroi. Garbaczewskiego i Tomasza Mi
Dlatego wszyscy chłopi powinni ;SZUszyna, którZv nje zorganizował 

, • .r ¡pojsc za przykładem Stacji Setek- . . .. . „ »włócznie zniszczyć i me dopuście :cji RośIin WJ Celbowie Sławotów-!lustracJ1 1 sołtysa grom. Janowiczk«
do rozwoju żarłocznej larwy. Dla- ^  Sulęczynie i Rekowie pow. wej-igin. Łebień — ob. Materaca.
tego tez tak ważne lest przy poszu hernwskipo-n c* !
kiWa"i,Ch P m ,," e* 'ni'  °b0W' " ” m“ M ‘'-1 •ostlly dosiciitnit ¿ t o * * 1 * 1 »  »  M B

tanie ukarany za to, że w drugim
jącej normy, według której każda czoneJ 
osoba powinna zlustrować 1/2 hek­
tara pola w ciągu 8 godzin.

Sumiennie, zgodn-ie z instrukcją, 
dokopały poszukiwań: gromada Ka 
lin, gmina Dziemiany pow, kościer

W gromadzie Pomyje, gm. Pel­
plin, pow. tczewskiego w pier- 

ski, załoga Stacji Selekcji Roślin j wsz(ym dniu nie odbyiy się po- 
w Sławotówku, w pow. wejherow- ¡szuiiiwania szkodnika z powodu... 

test i domagam się zaprzestania skim, gromada Starzyno, w gm inie: choroby sołtysa, 
bezprawnych aktów, zmierzających Puck, gdzie sołtys Klemens Falków Mieszkańcy wsi powinni byli pa

. . . i . i f ____•_ _________ 1 ___ i  _______  c g !  c n r a w n i a  nnlrt Ara.-U7nł i ł k r in  1__: „ i . ' • i. i i  . .  . J  , «do zakłócenia normalnej pracy roz­
głośni berlińskiej.

Protest przeciwko isOTSzałiiu 
otsszara pawteiraiega KRO

BERLIN PAP, — Przewodniczą- 
cy radzieckiej Komisji Kontroli w 
Niemczech, generał Czujkow, wy­
stosował do Wysokich Komisarzy 
USA i Francji w Niemczech pisma, 
zawierające protest przeciwko bez­
prawnym przelotom amerykańskicn 
1 francuskich samolotów nad tery­
torium NRD.

Gen, Czujkow zażądał podjęcia 
odpowiednich kroków celem położę 
nia kresu bezprawnym przelotom.

dniu nikt nie lustrował pól ziemnia 
czanych w jego gospodarstwie.

* * *
Dużej pomocy w poszukiwaniu 

stonki w spółdzielniach produkcyj-
nych i państwowych gospodars­
twach rolnych udzielają dzieci, przeskj sprawnie pokierował akcją o- \ niięfać, że nie tylko sołtys jest od­

raz gromada Rumia-Zagórze, gdzie powiedziainy na przebiec akcii prze!,wyróżnit się sottys Wł. Wara i , ciwsionkowej w gromadzie W raz‘e I bywające na koloniach. Np. w ze,̂ .- 
członkinie Kota Gospodyń Wiej- | jego choroby lub nieobecności po- pole PGR Janowice Duże, w pow. 
skich Wj. Dawidowa, M. Łońska i szukiwania zobowiązani są zórga

Bielińska.
Zgoła inaczej podeszło do spra­

wy lustracji wiele gromad pow. sta 
rogardzkiego. Jak chaotyczne, nie­
dokładne, a więc i bezcelowe było 
poszukiwanie stonki m. in. w grom. 
Jabłówko świadczy fakt, że 9-osobo 
wa drużyna ob. Naczyk przeszuka­
ła w ciągu 4 godzin 7 ha upraw 
ziemniaczanych, a w gromadzie 
Szpęgawsk tempo „poszukiwań“ by 
to jeszcze szybsze.

W pow. kościerskim drużyny po­
szukiwaczy nie byty zaopatrzone w 
butelki z naftą i wiechy dla ozna­
czenia ewentualnie znalezionego o- 
gniska stonki. Poza tym, organiza­
cje masowe jak ZMP, SP i Liga 
Kobiet zaniedbały sprawę kontroli

Sekretariat) amerykańskie siły zbrojne na tery- przebiegu lustracji w terenie, 
tonum Chin“ — komisji Międzyna 
rodowego Grzeszenia Prawników - 
Demokratów, która badała fakty 
używania broni bakteriologicznej w

Ra wniosek wiceministra!. Malika 
Sekretariat ORZ egłasił dokument?
demaskujące fakty używania przez USA broni bakteriologicznej

NOWY JORK PAP,
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych na prośbę delegata radzieckie­
go w ' Radzie Bezpieczeństwa J.
Malika ogłosił i przesłał wszystkim 
delegatom następujące dokumenty] Korei i w Chinach, 
demaskujące fakty używania broni 
bakteriologicznej w Korei 1 w Chi­
nach przez amerykańskie siły zbrój 
ne:

1) Oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej — Pat 
Hen-ena z 22 lutego 1952 r.

2) Oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-iaia z 24 lutego 
1952 r.

3) Oświadczenie ministra Czou 
En-laia z 8 marca 1952 r.

4) Depesze ministra spraw zagra 
nicznych Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej — Pak Hen- 
ena z 21 kwietnia 1952 r.

5) Apel Światowej Rady Pokoju 
potępiający wojnę bakteriologiczną, 
uchwalony na sesji Biura Świato­
wej Rady Pokoju w Osio.w dniach 
29 marca — 1 kwietnia 1952 r.

6) List Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej z 28 kwiet­
nia 1952 r,

7) Odezwę Międzynarodowego
Zrzeszenia Prawników - Demokra 
tów do Rady Bezpieczeństwa 
uchwaloną na sesjł Rady Zrzesze­
nia w Wiedniu w dniach 16—18 
kwietnia 1952 r. oraz „Sprawozda­
nie o zbrodniach amerykańskich w 
Korei“ i „Sprawozdanie z używa 
nia broni bakteriologiczne! przez

nizować członkowie trójki gromadź 
kiej: przodownik akcji, przedstawi­
ciel ZSCh j pozostały aktyw gro­
mad; ki,

W grom. Pomyje poszukiwania 
rozpoczęto dopiero w drugim dniu, 
w wyniku interwencji instruktora 
rolnego PRN w Tczewie, tow. Wa- 
siuka, który z wiełk- ofiarnością 
zajął się lustracją w swym powie­
cie.

Ponieważ tu i ówdzie zdarza­
ły się wypadki niedocenienia zna 
czenia ogólnej lustracji, jako jed 
nego z najskuteczniejszych środ­
ków zwalczania stonki — szereg

lęborskim, w trzeciej lustracji wzię 
to udział 140 dzieci.

BERLIN PAP. W dniu 6 lipca 
masy pracujące Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej obchodziły 
„Dzień Górnika“.

W związku z „Dniem Górnika“ 
do Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej przybyły liczne delegacje 
zagraniczne, m. in. z ZSRR, Wę­
gier, Czechosłowacji, Belgii, Fran­
cji, Austrii i Polski.

W Lipsku odbyła się uroczysta 
akademia górników z udziałem 
przedstawicieli rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i człon­
ków delegacji zagranicznych.

Isisłssisilial Ministerstwa Rslmctwa
w sprawie doprowadzenia do należytego stanu 

pom ieszczeń składowania ziarna
Utrzymanie w stanie należytej 

czystości śpichrzów i wszelkich po­
mieszczeń przeznaczonych dla skła 
dowania ziarna jest nieodzownym 
warunkiem uniknięcia strat powo­
dowanych przez różne szkodniki 
zbożowo-mączne, jak wołek zbożo­
w y, strąkowiec grochowy i fasolo­
wy oraz inne jak mól ziarnik, rnącz 
tiik młynarek i spichrzel.

Szkodniki te uszkadzając ziarno 
zmagazynowane zmniejszają jego 
ilość i obniżają jakość, przyczynia-

Nowe zbrodnie amerykańskich imperialistów
Dnia 3 łipca br. gen. Nam Ir w 

imieniu strony ludowej ziożyi w 
Pantmindżon nowe propozycje w 
sprawie repatriacji jeńców. Były o- 
ne wyrazem zdecydowanej woli za­
warcia rozejmu, uwzględniającego 
interesy obu stron.

Jaka była odpowiedź amerykań­
ska?

Następnego dnia amerykańscy 
najeźdźcy dokonali piątego z kolei 
nalotu na zakłady na rzece Jalu. 
Bombardowanie elektrowni na rze­
ce Jalu było ze strony amerykań­
skich agresorów dalszym ciągiem 
prowokacji, zmierzających do zer­
wania rokowań i do rozszerzenia 
konfliktu koreańskiego. Imperialiś­
ci amerykańscy, kontynuując be­
stialskie bombardowanie, uciekli 
się ponownie do — od dawna zban 
kratowanej — metody „nacisku mi­
litarnego“ w celu zastraszenia na­
rodów Korei 1 Chin.

Jak donosi amerykańska agen­
cja „United Press“, gen. van Fleet 
wezwał do jak najszerszego stoso­
wania amerykańskich sił lotniczych 
jako „najtańszej drogi do zmusze-

nia komunistów na wyrażenie zgo­
dy na rozejm“. Rzecz jasna, że a- 
merykańskiemu generałowi chodzi 
o rozejm w wydaniu amerykańskim, 
że agresorom chodzi o zatrzymanie 
przemocą kilkudziesięciu tysięcy ko 
reańskich i chińskich jeńców wojen 
nych w niewoli amerykańskiej.

Ostatni bandycki wyczyn amery­
kańskich piratów powietrznych, to 
kontynuacja zbrodniczych prowoka­
cji na Dalekim Wschodzie, będą­
cych, jak donosił dziennik „New 
York Herald Tribune“, formą świa­
domego nacisku militarnego na ro­
kowania w Panmundżon. Prowo­
kacje te mają i inne cele. Imperia­
liści amerykańscy chcieliby tą dro­
gą rozszerzyć pożar wojny na cały 
Daleki Wschód. -

Chwytając się zbrodniczego śród 
ka prowokacji, Amerykanie dali po 
nownie dowód swej słabości. Wszy-

ród koreański silą militarną. Kie­
dy to nie pomogło, dokonywali po 
twornych zbrodni na ludności' cy­
wilnej. Zastosowali broń bakterio­
logiczną. A obecnie,, w strachu 
przed światową opinią publiczną, 
obawiając się zerwania rokowań 
rozejmowych, usiłują terrorystycz­
nym bombardowaniem elektrow­
ni wodnych w Korei Północnej za­
straszyć naród koreański. Nawet 
burżuazyjni komentatorzy prasy za 
chodniej nazywają nowe bandyckie 
wyczyny dowodem siabości agre­
sorów. Nazywają je — jak pisze 
np. korespondent AFP z Londynu 
— „nieszczęśliwym rozwiązaniem, 
przy pomocy, którego dowódcy woj; 
skowi starają się wyjść ze ślepej 
uliczki“.

I cokolwiek chcieliby imperialiści 
amerykańscy osiągnąć przez dalsze 
stosowanie prowokacji, nie uda im
się zastraszyć narodów Korei i

stkfe dotvchcznsowe metody niej Chin. Piętnując ze zdwojoną siła
dały spodziewanego rezultatu. Dwu j ich awanturnictwo, narody całego
letni przeszio okres wojny w Ko-1 świata widzą w nim jeszcze jeden
rei jest w istocie historią ich po-1 dowód przestępczej polityki Wa-
rażek Usiłowali sterroryzować na ‘ szynelom»

jąc się przez to do powstawania 
wielomilionowych strat w gospodar­
ce narodowej.

Do zmniejszenia strat wywoływa 
nych przez szkodniki zbożowo-mąci 
ne w ziarnie, p rzy czy n ić  s ię  może 
każdy chtop, każda spółdzielnia pro 
dukcyjna, jeśli w okresie przed żni­
wami doprowadzą do należytego 
stanu wszelkie pomieszczenia, w 
których ziarno po zbiorach zostanie 
zmagazynowane.

Środek do odkażania pomiesz­
czeń składowania ziarna „Agran“ 
można nabywać w gminnych spół­
dzielniach „Samopomoc Chłopska“.

Wszelkich wskazówek dotyczą­
cych oczyszczania i dezynsekcji 
śpichrzów lub innych pomieszczeń 
składowania ziarna — udziela 
służba rolna prezydiów rad naro­
dowych.

H a n i e b n y  w y r e k  
frankistowskiego trybunału
PARY2 PAP. Jak donosi prasa 

francuska, w dniu 3 bm. zakończył 
się proces przeciwko Lopezowi Rai­
mundo oraz innym hiszpańskim 
patriotom, postawionym przed try­
bunałem wojskowym za to, że w 
marcu 1951 r. kierowali ruchem 
strajkowym robotników barceloń- 
skich.

* * *

López Raimundo skazany został 
na 4 lata więzienia, a inni patrio­
ci hiszpańscy na kary wiezienia od 

16 miesięcy do 4 lał.
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Pomoc państwo musi być należycie wykorzystana 
i musi trafiać do właściwych rąk

Załoga pogłębiarki „Polip“

Mimo miliardowych sum, jakie państwo nasze łoży na potężne, 
powstające w całym kraju, budowie socjalizmu i inwestycje oraz 
mimo poważnych trudności, które musimy pokonać na drodze, wio­
dącej naszą Ojczyznę do lepszego jutra — państwo nasze przejawia 
codzienną, stałą i żywą troskę o polepszenie warunków bytowych lu-

^Wystarczy chwilka zastanowienia, a przekonamy się, że niemal 
w każdej dziedzinie naszego życia państwo przychodzi nam z pomo­
cą troszcząc się zarówno o poprawę naszych warunków bytowych, 
jak i o zaspokojenie naszych potrzeb kulturalnych.
Wyrazem troski państwa o nas 

jest i że coraz więcej matek 
pracujących możo zostawić dziecko 
w żłobku, czy przedszkolu, spokoj - 
nvch, że jest pod opieką. I to, że 
wiele z naszej młodzieży, niezależ­
nie od bezpłatnej nauki, otrzymuje 
stypendia, które pozwalają jej li­
czyć się w spokoju. Troskę tę od­
czuwamy. gdy z wilgotnej _ rudery 
przenosimy się do nowego, jasnego 
mieszkania, gdy odbieramy zasiłek 
rodzinny, leczymy się bezpłatnie, 
jedziemy na wczasy. I gdy miejsco 
wość, czy dzielnica, którą zamiesz­
kujemy. dostaje więcej uspoleczn.o- 
nvch sklepów, więcej punktów usiu 
rr0wvch, ułatwiających należyte za- 

' opatrzenie. I gdy w naszym mie­
ście buduje się nowe kino, czy 
teatr, a w naszej wiosce powstaje 
świetlica.

państwo wydaje na poprawę wa­
runków bytowych rokrocznie milio­
ny złotych. Toteż jest rzeczą nie­
zmiernie ważną, by to wszystko, co 
państwo nam daje, by!° możliwie 
najlepiej, najzupełniej spożytkowa­
ne. By trafiło do w asciwych rąk. 
By ze zdobyczy socjalnych naszegi 
ustroju korzystali pr«de wszyst­
kim ci, którzy na me najbardziej za 
sługują, a wie« ci których wkład 
jest największy w budowę socjali 
stycznej Polskb__________

I

Na VII Plenum KC naszej partii 
towarzysz Bierut poświęci! tym za­
gadnieniom wiele miejsca.

„Zrobiliśmy bardzo wiele w 
dziedzinie poprawienia warun­
ków życia robotników — stwier­
dził towarzysz Bierut — ale mu­
simy sobie powiedzieć, że klasa 
robotnicza oczekuje od nas sta­
łej I nieprzerwanej troski o jej 
warunki materialne i kutturalne, 
naszym zaś obowiązkiem jest czy 
nić wszystko, aby nie zawieść 
jej oczekiwań, jej ufności“. 
Niestety, dotychczas jeszcze wie 

naszych działaczy gospodar­
czych, związkowych, a nawet par­
tyjnych uważa niejednokrotnie, że 
można kierować powierzonym sobie 
odcinkiem bez znajomości życia 
mas, bez wnikania w ich potrzeby 
t bolączki, bez systematycznej tro­
sk* o poprawę ich warunków życio­
wych.

Dlatego, chociaż państwo wiele 
buduje, chociaż powstają piękne no 
woczesne osiedla robotnicze na 
miejscu dawnych ruder, w których 
gnieździła się w okresie Polski ka­
pitalistycznej proletariacka nędza 
— nie zawsze te piękne mieszkania 
są właściwie rozdzielane. W wielu 
osiedlach nie ma również należytej 
troski o czystość i porządek — w

brną po kostki w błocie do swych 
czystych, nowych mieszkań. Są o- 
siedla, w których brak pomieszczeń 
do suszenia bielizny i trzeba ją su­
szyć w mieszkaniu. Mieszkańcy nie 
jednego nowowybudowanego osied­
la, nie mając sklepów, muszą kilo­
metrami chodzić dla zdobycia pie­
czywa, jarzyn, czy mleka, dzieci 
ich nie mają się gdzie bawić, gdyż 
nikt nie pomyślał o tym, by urzą­
dzić dla nich piaskownicę.

Niezależnie od budowy nowych 
mieszkań — a Plan 6-letni prze­
widuje oddanie do użytku 760 ty­
sięcy nowych izb mieszkalnych — 
państwo stara się polepszyć wa­
runki mieszkaniowe ludzi pracy, 
przeznaczając poważne fundusze 
na remont mieszkań robotniczych. 
Częstsza i wnikliwsza kontrola nad 
postępami akcji remontowej oraz 
sposobem wykorzystywania kwot 
na ten cel przeznaczonych, ener­
giczniejsze interwencje w wypadku 
zauważonych zaniedbań — mogły­
by przyczynić się wydatnie do zna­
cznego żlagodzenia odczuwanych

od świata wiosek i miasteczek — 
ciągnie młodzież na tereny wiel­
kich budów, do fabryk, do kopalni. 
Żeby zapewnić jej wygodne, kultu­
ralne warunki bytowe — państwo 
buduje hoteie robotnicze i domy 
młodego robotnika, starając się je 
należycie wyposażyć W końcu 1951 
roku przebywało w hotelach i do­
mach robotniczych 169 tysięcy lu­
dzi. Ale jakże często — już w kil­
ka tygodni po oddaniu ich do użyt 
ku — panuje w tych hotelach brud 
i nieład. I jakże często spotykamy 
się w nich z brakiem dbałości o to, 
by robotnicy mieli po pracy godzi­
wą rozrywkę, by świetlica była na­
prawdę miejscem, gdzie można 
miło 1 pożytecznie spędzić czas 
wolny od pracy.

A sprawa wczasów? Większą 
część kosztów pobytu pół miliona 
obywateli, korzystających rokrocz­
nie z wczasów ulgowych, pokrywa 
państwo. Te olbrzymie sumy, łożo­
ne na ten cel przez państwo, nie 
zawsze były należycie spożytkowa 
ne. Często” z wczasów korzystali

Niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne wpłynęły w pierwszej poło­
wie czerwca hamująco na realiza­
cję planu przez załogę pogłębiarki 
„Polip“, należącej do Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i Pod 
wodnych w Gdańsku. Do dnia 15 
czerwca br. uzyskano tylko 39,9 
proc, planu miesięcznego.

Wówczas załoga pogłębiarki od­
była zebranie, na którym przeana­
lizowano mdżliwości nadrobienia 
zaległości. Cały zespól podjął zobo 
wiązanie, by dla uczczenia Święta 
Odrodzenia wykonać plan za czer­
wiec w 102 proc.

Załoga pokładowa i maszynowa 
z zapałem przystąpiła do wykona­
nia Czynu Lipcowego.

Z każdym dniem wzmagało się 
współzawodnictwo pracy i troska 
o sprzęt. W wyniku tego już w 
dniu 27 czerwca o godz. 14.00 zalo 
ga pogłębiarki złożyła dumny mel 
dunek: zobowiązanie zostało wyko 
nane — plan za czerwiec przekro­
czony został o 2 proc.

Na szczególne wyróżnienie we 
współzawodnictwie lipcowym zas­
ługują Józef Buszma z załogi po-

kladowej i Jan Zając 7. oddziału 
maszyn. E. ROCH

korespondent

okresie deszczów np. mieszkańcy I zapadłych, odgrodzonych dawmej

przez nasze miasta trudności miesZ| ■ f  którzy na ten odpo- 
kamowych. - - -  -

Dodajmy, że wskutek lekceważą­
cego stosunku niektórych kiero­
wników i działaczy do spraw by­
towych, w Wielu mieszkaniach służ 
bowych .zarówno starych, jak i no 
wych, zamieszkują często ludzie 
nie mający nic wspólnego z pro­
dukcją. A przecież mieszkania służ 
bowe — jak stwierdził na VII Ple­
num KC naszej partii towarzysz 
Bierut — są ważnym czynnikiem 
stabilizacji załogi i są dla niej i 
tylko dla niej przeznaczone.

W całym ' naszym kraju powsta­
ją nowe obiekty przemysłowe. Z

fm m j  r t ó n  
r a c j o n a l i z a t o r s k i e g o
w  Z je d n o c z e n iu  R o b ó t W i e r t n i c z y c h

Ruch racjonalizatorski w Zjedno 
czeniu Robót Wiertniczych i Funda 
mentowych w Gdyni systematycz­
nie rozwija się. W bieżącym roku 
zgłoszono i przekazano komisji wy 
nalazczości przy Zjednoczeniu 20 
wniosków racjonalizatorskich, z któ 
rych część zastosowano już w pro­
dukcji. Wielu racjonalizatorów o- 
trzymało za usprawnienia wysokie 
nagrody pieniężne.

Spośród racjonalizatorów dużą 
aktywność wykazują kierownicy 
warsztatów remontowych ob. ob. 
Witkowski 1 Wojdyłło, kierownik 
działu robót studziennych ob. 
Hoffmann oraz brygadziści Golnik 
1 Błaszczyk. J. MSCHNOWICZ 

korespondent

Kiedy GOM w  WiśISnkach
w y r e i m o a i t i i i e  m a s z y n y  r o l n i c z a ?

czynek najbardziej zasłużyli z racji 
swej sumiennej pracy, którzy wy­
jechać powinni. Przecież jeszcze 
w roku ubiegłym pracownicy fizycz 
ni stanowili około 20 proc. ogółu 
korzystających z wczasów — po­
mimo że klasa robotnicza jest prze 
wodnią silą, najbardziej^ ofiarną 
częścią naszego narodu i pomimo 
że według stanu zatrudnienia 
ogromną większość pracujących sta­
nowią robotnicy.

Byl to niewątpliwie przejaw
biurokracji i braku zrozumienia 
klasowej polityki, jaką kierować się 
trzeba w wykorzystywaniu pomocy 
państwa, przeznaczonej dla mas 
pracujących.

To, że z niektórych hoteli ucie-

Dom Marynarza Żeglugi na Wiśle
W sobotę na przystani Żeglugi 

na Wiśle w Gdańsku odbyło się u- 
roczyste otwarcie Domu Maryna­
rza przeznaczonego dla załóg stat 
ków Żeglugi na Wiśle.

Dom, urządzony w odremonto­
wanym przez pracowników 1 mary 
narzy Żeglugi na Wiśle budynku, 
posiada 4 pokoje gościnne, świetli­
cę z 400-tomową biblioteką i sto­
łem kreślarskim dla racjonalizato­
rów, kuchnię i łazienkę.

Uroczystego otwarcia Domu Mary 
narza dokonał kierownik ekspozytu 
ry Gdańskiej Żeglugi na Wiśle 
tow. Ciechanowski, pckreślając w 
przemówieniu, że placówka ta jest 
wyrazem troski o człowieka pracy.

Po przemówieniach dyrektora Że 
glugi na Wiśle tow. Grajka i sekre

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna, w której m. in. 
wystąpił młodzieżowy zespól ta­
neczny ZPGG. (P)-

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
nieczynny .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19 — W arszaw ski T ea tr  Sa- 

, tyryk.ów.

Kina

gtosy zardzewiałego żelaza, zde- 
kompletowane siewniki, kosiarki i 
żn iw ia rk i, pefno rozrzuconych w 
trawie rozmaitych części do ma­
szyn rolniczych, kilka mlocarni... 
Wśród tych rupieci krząta się kilku

^S^iadnica złomu? Nie. To podwó 
rze Gminnego Ośrodka Maszynowe­
go w Wiślinkach, w pow. gdańs­
kim- . . .

Od zeszłorocznej kampanii zm-
wno-ornlotowej stóją tutaj mlocar-
niei których nikt nawet palcem nie 
tkną!- Nikt nie zadał sobie nawet

trudu, aby wymieść z nich resztki 
-łomy i inne śmieci. Jest ich dzie­
więć.

Czy mlocarnie można jeszcze wy 
remontować i ile z tych maszyn na 
daje się do użytku? Na to pytanie 
niestety nikt tutaj nie może odpo­
wiedzieć. Jednak już na pierwszy 
rzut oka widać, że trzy mlocarnie 
nadają się do wyremontowania i z 
pożytkiem można by wykorzystać 
je do om lotów.

Przed wejściem do kuźni leży od 
dawna rozmontowana żniwiarka.

Tajemnice składnicy „Antracyt“
Na placu składnicy opalowe] „An 

tracyt" w Gdańsku, Wiślna 22, stoi 
już od dłuższego czasu różny, nie-

Na co
k ie r o w n ic t w o  „ B a ł t y k u “  w  O liw ie  ?

Kierownictwo Zakładu Przemy­
ślu Cukierniczego „Bałtyk“ nr 1 w 
Oliwie zaniedbuje sprawę wysyłki 
towaru znajdującego się w maga­
zynie, na który czekają hurtownie. 
Przeładowanie magazynów kierow­
nictwo tłumaczy brakiem ludzi do 
pracy.

Nie jest to żadne usprawiedliwię 
nie. tego powodu nie można 
wstrzymywać wysyłki towarów, na 
które czekają szerokie rzesze kon­
sumentów.

I. ŻABIŃSKA 
korespondent 

—......... .. .

Styczeń czy lipiec?
W dziale parowozowym Warszta 

tów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego na Zawiślu niemal codzien­
ne 7. rana palą się lampy, pomimo 
¿e słońce jest już wysoko na nie­
bie-

Czy przypadkiem kierownictwo 
działu nie zapomniało o tym, że 
mamy obecnie lipiec, a nie styczeń, 
kiedy o tej godzinie bywało jeszcze 
ciemno. ST. STĘPCZYNSKI 

korespondent

zabezpieczony przed zniszczeniem 
sprzęt: maszyna do sortowania 
węgla, zdemontowane części dźwi­
gu z dwoma chwytakami, 13 ma­
łych wagonów, ponad 100 mb. szyn 
kolei wąskotorowej, dwie duże kot­
wice okrętowe itd.

Kierownictwo składnicy, które wi 
dzi, że sprzęt ten ulega powolnemu 
niszczeniu i nie przeciwdziała te­
mu, powinno ponieść za to marno­
trawstwo odpowiedzialność.

T. MAJCHRZAK 
korespondent

kają robotnicy, nie chcąc mieszkać] tarza podstawowej organizacji par i 
w brudzie i pod zaciekającymi da- ¿yj.nej tow Nazarowicza, wiceprze! 
chami, ze w niektórych miejscowo- 31 - J- 
ściach nie uruchamia się pralni, 
barów mlecznych, sklepów zaopa­
trzenia, że są zakłady pracy, gdzie 
nie ma troski o stołówki, umywal­
nie i warunki mieszkaniowe zało­
gi — te wszystkie „drobiazgi“, 
którymi niektórzy działacze nie 
chcą zaprzątać sobie głowy — ma­
ją olbrzymi, decydujący nieraz 
wpiyw na produkcję. Niezaiatwia- 
nie ich bowiem wywołuje uzasad­
nione niezadowolenie robotników,

„P ieśń

„W iol

Nikt się nią nie interesuje. Znać już 
na niej niszczycielską działalność 
deszczu i słońca.

W domu mieszkalnym, gdzie mie 
ści się kuźnia, stoi duży motor spa 
linowy (aby go wprowadzić do we­
wnątrz rozwalono ścianę budyn­
ku)” Motorem również nikt się nie 
zajął, mimo że wymaga remontu.
Nic zresztą dziwnego. Jedyną silą n,one nlezauuwvJlculc ...........
achową jfest zatrudniony tuaj  70- , autorytet władzy ludowej

P'.=t ™ gowl. Mory
łemu nawałowi pracy.

GOM w Wiślince podlega Pań­
stwowemu Ośrodkowi Maszynowe­
mu w Cedrach Wielkich. Towarzy­
sze z POM odpowiedzialni są nie 
tylko za remont maszyn w GOM, 
ale w ogóle za całą jego pracę. Tym 
czasem „zainteresowanie“ POM 
przejawiło się dotychczas w tym, 
że po przejęciu byłego SOM wywie 
ziono z Wiślinek do Cedr Wielkich 
niektóre narzędzia, jak np. klucze, 
wiertarkę itp. I na tym „pomoc“ 
dla GOM skończyła się.

Termin gotowości do żniw i o- 
mlotów już minął. Czas więc naj­
wyższy, ażeby POM w Cedrach 
Wielkich zainteresował się GOM i 
vir jak najszybszym czasie wyremon 
tował maszyny. K.W.

GDAŃSK
„ B a jk a “  w e W rzeszczu —

tajgi", godz. 16, 18 i 20.
wodniczący Zarządu Głównego 1 1 20.
Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi | „Demu“ w oliwie — „ds-70 nie dzta 
tow. Żołdak, wręczył nagrody i li- j la“, godz. 16, 18 1 20. 
sty pochwalne pracownikom przed j „ P rz y l^ ń ^ -  w czwHek .l med e- 
siębiorstwa, którzy wpolnym wy- t j0.
silkiem wyremontowali budynek i „Marynarz“  w N ow ym  Porcie  — 
Domu Marynarza, Listy pochwalne! „Złodzieje rowerów“ , godz 18 
otrzymali: ob. ob. Złamał, Helena! 1 20- 
Bizoń, Paweł Kuśnicki, Stanisław i° d y n ia  
Pochopień i Barbara Sztyber, a na j ’’ ^30*18.30 i ”2(U0. 
grody — ob. ob. Józef Sajdak, J „Gopiaiia“ — „ P re m ie ra  waszawska", 
Konrad Junkier, Mieczysław Kor- j godz. 16, 18 1 20.
nacki, Antoni Breszka, Feliks Korda, 
Maksymilian Jurczyk, Ant. Gwóźdź 

Stanisław Zabrowski. Nagrody
korzystuje każde najmniejsze nie­
dociągnięcie do wywoływania na­
strojów demobilizacji i dla szerze­
nia wrogiej plotki wśród mniej 
uświadomionych robotników.

„...trzeba poprawiać warunki za'(>̂ a Prornu »* 
życia robotników i przejawiać' 
o nie Stałą troskę — powiedział 
na VII Plenum towarzysz Bierut 
— nie szczędzić w tym kierunku 
starań i wysiików — takie jest 
zadanie. Istnieją ku temu wszy­
stkie warunki, jeżeli nasi dzia­
łacze partyjni, związkowi I gos­
podarczy, jeżeli terenowe rady 
narodowe wezmą się do tej spra­
wy z pełną energią, rozumiejąc, 
że taki jest kategoryczny nakaz 
partii.“

Bgr.

zespołowe w postaci biblioteczek o- 
trzymały załogi: holownika^ moto­
rowego „Pisa“, statku pasażerskie­
go „Norbert Bariicki“, statku pasa-

„W arszaw a“ — „P o d  n iebem  Sycy­
lii" , godz. 16, 18 i  20.

„ F a la “ n a  G rabów ku — „W  dni 
p o k o ju “ , godz 18 i 20.

„ P ro m ie ń “ w  Chyloni! — „S tre fa  za  
chodn ia“ , godz. 18 i  20.

„N e p tu n “ w  O rłow ie — „Z ew  mo­
rza“, godz. 13 i  20.

SOPOTżerskiego „Władysław Hibner“ o ra z  j „ B a łty k “  — „P leśń  ta jg i“ , godz. 16.30,
Korzeniewo".

Występ artystów 
Opery Warszawskiej

W dniu 8 bm. odbędzie się o 
godz. 19.30 w auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie „Wieczór 
operowo-operetkowy“ w wykona­
niu artystów Opery Warszawskiej. 
W programie wieczoru arie z oper 
i fragmenty z operetek.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
sopocki oddział „Orbisu“.

18.38 i 2040.
.P o lo n ia“ — „N ędznicy" 

godz. 16, 18 i 20.
I I  seria,

K a d  i10

Nauczycielstwo Wybrzeża godnie wita
Zlot Młodych Przodowników —  Budowniczych Polski Ludowej
Anel Zarządu Głównego ZMP —i omawiali sprawę włączenia się do j kiej, Cecylia Małkowska i Łemków-] wyraz swej ocenie wkładu nauczy 

w sprawie Zlotu Młodych Przodowi współzawodnictwa zlotowego i do-jna, współpracując zZMP-owcami jjcielstwa w akcję przygotowawczą, ^ u_ ł^“4żn~ ^ 0^ l^oP-^AudyG^

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  poniedziałek , 7 lipca  1862 r .

5.00 — G dańsk  w ita  słuchaczy  — 
chw ila  m uzyki — lok. 5.05 — W ia­
dom ości po ran n e . 5.10 — A u d y cja  dla 
wsi. 5.20 — K o n ce rt po ran n y . 5.58 — 
S ygnał czasu. 6.00 — G im nastyka . 
6 10 — K a len d arz  rad iow y. 6.15 — 
k o m u n ik a t  P IH M  d la  ry b a k ó w  — 
lok. 6.16 — O m ów ienie p ro g ram u  — 
lok. 6.17 — A ktualności ze w si — 
lok. 6.30 — D zienn ik  p o ran n y . 6.60 — 
M uzyka rozryw kow a. 7.20 — P ieśn i 
różnych  narodów . 7.35 — T ań ce  i  p ie­
śn i ludow e. 7.50 — S tan  pogody  1 
p ro g ram  dnia, 7.55 — W iadom ości po 
ran n e . OGLP. 8.00 — K o n ce rt p o ran ­
n y  w  p ro g ram ie  I  i  I I  G dańsk. 8.60 
— M uzyka — lok. 8.20 — Serw is 
CZRM i k o m u n ik a ty  dla ry b ak ó w  *e 
Szczecina. 8.30 — A udycja  d la  obo­
zów i  kolonii le tn ich . 8.50 — P rzerw a  
do godz. 11.35. 11.35 — W iadom ości 
W ybrzeża, k o m u n ik a ty  — lok. 11.45 

Glos m a ją  kob ie ty . 11.57 — Sygnał

rozwój współzawodnictwa zlotowe-;cielstwa na Wybrzeżu jasno okre- chłopów okolicznych gromad do wal j j ecjnym z nich została m. in. mło- 
go w całym kraju wskazuje, że śliia swoje zadania wobec wspóiza- ki o wysokie urodzaje, likwidację!^ naucZyCjejk a 0b. Zofia Szydzi- 
święto młodzieży stało się sprawą' wodnictwa zlotowego i włączyła się chwastów i terminowe przygotowa-, ¡.¿wna z p rZyWidza, która nie­
całego narodu. I do realizacji zobowiązań podejmo-] nie się do spratynego przeprowa- ; ¿aie2n}e 0(j tego, że wyróżniła się

Do Czynu Zlotowego włączyli S ięv>an7c^ Przez miodzmz 
także i nauczyciele naszego woje-i Przykładem należytej troski nau- 
wództwa. W szkołach podstawo-jczycielstw a o właściwą popularyza- 
wych i średnich, na posiedzeniach leję haseł Zlotu, może być praca 
rad pedagogicznych i organizacji1 nauczyciel! w gromadzie Kaliska, 
związkowych, dyskutowali oni nad pow. Starogard, 
apelem Zarządu Głównego ZMP,I Uczestnicząc w masowych zebra-

dzenia kampanii iniwno-omłoto- 
wej.

W gromadzie Koteży, pow. Staro 
gard, nauczyciel Henryk Masłowski, 
wraz z młodzieżą brał aktywny u- 
dziat w budowie boiska sportowego 
i toru przeszkód, a po wykonaniu

w pracy zawodowej, zorganizowała 
współzawodnictwo zlotowe i włoży­
ła dużo pracy w ożywienie pra­
cy kulturalno-oświatowej w gminie. 
Delegatem na Zlot wybrany został 
również miody nauczyciel Stanisław 
Nyka z gromady Suchy Dąb, który

W Y S T A W Y
W dniu 6 bm. w pawilonach przy 

molo otwarte zostały wystawy, o- 
I,razów Stanisława Kamockiego pt

od 5 do u  bm .
Gdańsfc — A p t e k a  n r  5L, przy ulicy 

W ało w ej l«e. A pteka n r  7. ulica  
Grunwaldzka 86 w e W rzeszczu, 
A p te k a  n r  17, ul. K aprów  w  O li­
wie. A pteka n r  4, ul. Na Zaspy 
30a i A pteka n r  21, ul. Jedności 
R obotniczej w O runi.

G dynia — A pteka n r  13, ul S ta ro ­
wieyska 34, A pteka  n r  20. ul. B o­
haterów  S ta lin g rad u  6 w  Orłowie, 
A pteka  n r  10, ul. M orska 137.

Sopot -  A pteka n r  15, ul. R okossow ­
skiego 21»

..Krajobraz ziemi krakowskiej* i 
Podhala“ oraz II ogólnopolska wy­
stawa fotografiki, zorganizowana 
przez Polski Związek Fotografików. 
Obie wystawy można zwiedzać co­
dziennie w godz. od 10 do 20.

W gdańskiej zbrojowni, wejście 
z ul. Tkackiej, czynna jest wystawa 
grafiki Stanisława Żukowskiego. 
Wystawa otwarta codziennie w 
godz. od 10 do 18.

W Sopocie, w lokalu przy ul. Ro­
kossowskiego 29, nadal czynna jest 
wystawa pt. „Od szkicu do obrazu“ 

Wstęp na wszystkie wystawy bez 
płatny.

niach młodzieży i biorąc aktywny!tego zobowiązania podjął razem'zejp0za swoimi zajęciami prowadzi ze- 
udział w organizowaniu wieczornic 1 swoimi uczniami nowe zobowiążą-] spói szkolenia ideologicznego, «
zebrań przedzlotowych, w poważnym 
stopniu przyczynili się oni do wzro 
stu współzawodnictwa zlotowego 
wśród młodzieży okolicznych gro- 
rnad.

Przewodniczący kola neuczycie- 
skiego ZMP w Kaliskiej tow. Lip­
ski, wraz z przewodniczącym Zarządu 
Gminnego ZMP- tow. Łąckim w po­
ważnym stopniu przyczynili się do 
zorganizowania w miejscowym tar

nie na cześć Zlotu: pomóc miejsco-jtakże wiele wysiłku wkłada w umoc 
wym chłopom spółdzielcom w spraw nienie miejscowej spółdzielni pro-
nym przeprowadzeniu 
żniwnej.

kampanii

,Na sw ojska  nutę"'. 
PIH M  d la  ry b a- 

C hw iła m uzyk i 
K o n ce rt solistów . 14.00

— D zienn ik  po łudniow y. 14.10 — P ro  
g ram  dn ia . 14.15 — A u d y cja  ZN P. 
14.30 — M uzyka p o p u la rn a . 15.09 — 
K o m u n ik a t o s ta n ie  w ód 15.10 — 
„Z m artw ien ie  m aszy n isty “ — Wł. 
Szpilm ana. 15.15 — A udycja  PCK  dla 
chorych . 15.30 — D la św ie tlic  dziec.
16.00 — R adzieckie  p ieśn i p io n ie r­
sk ie . 16.20 — O m ów ienie p ro g ram u  
popoł — lok. 16.21 — M uzyka popu­
la rn a  — lok. 16.50 — R eportaż te re ­
now y z  hazy  ry bo łów stw a w  T olk- 
m icku  — Z bign iew  Raw icz — lok.
17.00 — W iadom ości popol. 17.05 — 
R ezerw a. 17.15 — K o n cert o rk ie s try  
w rocław sk ie j. 18.00 — U tw ory  skrzyp  
cowe. 18.20 — Z cyk lu  „P lan  6-letn i“
— „N ie będziem y chodzili bez b u ­
tó w “ . 18.30 — W szechnica R adiow a — 
ekonom ia  p o lityczna  18.50 — „No-

, .  . .  ta tn ik  g d ań sk i"  — w yw iad  z p rof. 
g d a ń sk ie g o : w ll5torem  B regy _  1900 — p ie -

dukcyjnej.
Nauczycielstwo woj.

Nauczyciel Bronisław Cy!kowski!może być dumne ze swego udziału; sm różnych  narodów — pieśni m u- 
z gromady Linówka, pragnąc oły-jwe współzawodnictwie zlotowym.] " n a t ł o k .  RU5°-ncćrtzk-nny ^^.c

gląd  w yd arzeń  — lok. 10.30 — M r :y-wić formy pracy z młodzieżą, zor-]jeg0 wkład zmierzający do ożywie- 
ganizował zespół artystyczny, który] nia pracy organizacyjnej i kultural- 
brat udzia! w eliminacjach powia-l no-oświatowej ZMP oraz do zbliżę 
towych zajmując jedno z czołowych] nia do tej organizacji młodzieży

zo.vtt„.zuv.„...a w ....................... -  miejsc. W podobny sposób uczcT] niezorganizowanej, winien być u-
takii ośmiu młodzieżowych brygad Zlot nauczyciel Bogdan Morszewskij trwalony przez wykorzystanie tych 
produkcyjnych. Realizacja zobowiq-'z Zasadniczej Szkoły Zawodowej w ] cennych doświadczeń w pracy z 
zań podjętych przez te brygady po- Kościerzynie. Zorganizowany przez ] młodzieżą 
mogła w- przedterminowym wyko- niego zespół pieśni i tańca, zajął w j szkomym. 
naniu planu półrocznego przez za-eliminacjach powiatowych trzeciej 
kład pracy. j miejsce.

Nauczycielki ze .««kołw w Kalis-i Młodzież nieiednokrotnie dawała?

w nadchodzącym roku

K. WITKOWSKI
kierownik Wydziału Młodzieży 

Szkolnai ZW ZMP

k a  i ak tualności. 50.60 — R o n -a r t 
chó ru  i o rk ie s try  rozgłośni " r a t  -w- 
sk ie j. 20.40 — Ja k  k andvdow a'om  
na  g u b e rn a to ra  20.58 — Kom or, k a t 
PIH M  dla ry b ak ó w  — lok. 20.58 — 
S tan  pogody. 21.00 — D ziennik  " "e- 
czornv. 21.26 — W iadom ości sp o rto ­
we. 2130 — Kwadrary? m uzyki tanoez 
n e j . 2145 — Odrvow’odni fali -‘t  2!.55 
— F ragm en ty  z m łodzieżow ych oner. 
23.50 — O sta tn ie  w iadom ości. 24.00 — 
H ym n. 24.01. — C hw ila m uzyk i — lok. 
24.05 — Serw is CZRM d la  ryb ak ó w  
ze Szczeciną.



Str. 4 GŁOS W T B B Z E Z i Nr, 161 (1778)

GRANICA NA ODRZE i NYSIE
“  granicą przyjaźni i pokoju

ICillca gmiziio z nismi@ckiml grz^iaci^tmS
Jeden tylko dzień bawiła na Wy' 

brzeżu przebywająca obecnie w Pol­
sce delegacja niemieckich inte­
lektualistów. Niesposób jest jednak 
odzwierciedlić w ramach jednego 
artykułu wrażeń, które odnieśli w 
ciągu tego krótkiego czasu nasi 
przyjaciele zza Odry i Łaby.

Nad wszystkimi ich uczuciami gó­
rował prawdziwy, głęboki podziw.
Wyrażali go Wolfgang 1 Wagner — 
bojownicy FDJ z zachodnich Nie-
miec, przesycone były nim uwagi czając nam krótko dodaje; „Między 
dr Friedebergera — kierownika Mu-; innymi i na tym“ 
zeum Higieny w Dreźnie i berliń- Na stronie tytułowej pierwszego 
skiego inżyniera Witschasa. utrwa-, egzemplarza — duża fotografia 
lały na papierze robione skrzętnie polskiej artystki Aleksandry ‘Sląs-

Dzięki różnym formom pracy ko-j układowi wojennemu. Stutysięczne 
mitetów obrońców pokoju rozszerza! strajki, demonstracje, masowe pro­
się stale zasięg ich wpływów, ich! testy, podejmowanie apelów postę- 
oddziaływanla. Ruch obrony pokoju! powych organizacji — oto odpo-
przybiera na sile.

* *  *
Na czym polega działalność To­

warzystwa Im. Helmuta von Gerla­
cha? — Niemiecki dziennikarz, je­
den z wybitnych działaczy tej orga­
nizacji, wyciąga w odpowiedzi dwa 
numery ilustrowanego pisma i wrę-

przez dziennikarza z Niemiec za­
chodnich — zapiski.

Wszystkich ich porwał patos po­
kojowego budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce.

Wiele w ciągu tego dnia mówiło 
się o Polsce, o tym, jak naród pol­
ski w trudzie buduje piękną przy­
szłość, jak w codziennej znojnej
pracy, walcząc z trudnościami, u-, urządzeń socjalnych i kulturalnych

skiej, na tytułowej stronie drugiego 
— wznoszony przez ZSRR w War­
szawie Pałac Kultury i Nauki. Ty­
tuł? „Jenseits der Oder“. A więc... 
to chyba... o naszym kraju. Istot­
nie, pismo w ilustracjach, artyku­
łach i reportażach odtwarza życie 
w nowej Polsce. Pokazuje jak pra­
cują, walczą, korzystają z bogatych

budowniczowie Polski Ludowej, ja 
kie formy przybiera u nas walka

macnia pokój po tej stronie Odry, 
zwiększa siły obozu pokoju na ca­
łym świecie. Mówiąc o naszej pra-jo pokój.
cy, o naszych osiągnięciach, goście! _ W jednym z tekstów wyróżnia 
mówili także wiele o walce o pokój i się zdanie: „Nieznajomość stosun- 
po tamtej stronie Odry, o walcej ków, panujących w dzisiejszej Pol- 
narodu niemieckiego przeciwko amejsce i uprzedzeni do niej są ciągle 
rykaósko-angielskim imperialistom,' jeszcze ogromne, ale należy stwier 
przeciwko ludobójczym planom dzić, że chęć dowiedzenia się o niej

wiedź na zbrodnicze poczynania 
kliki Adenauera 1 popierających 
Adenauera zdradzieckich przywód­
ców socjaldemokratycznych w ro­
dzaju Schumachera i Ollenhauera. 
Towarzystwo im. Helmuta von Ger 
lacha — zmarłego na emigracji orę 
downika idei przyjaźni z narodem 
polskim, rzuciło hasło: „NIEMCY 
CHCĄ 2YC, DLATEGO UPAŚĆ 
MUSI UKŁAD OGÖLNY“.

— Ale reakcja nie cofa się przed 
żadnymi zbrodniami i rozwija coraz 
silniej terror przeciwko silom po­
koju. Zamordowanie Philipa Mul­
lera, to jeden z przejawów zdzicze 
nia. kliki adenauerowskiej. Liczne 
szykany spotykają także działaczy 
Towarzystwa im. von Gerlacha. Bo 
jówki hitlerowskie i żołdactwo ade 
nauerowskie nie ograniczają się do 
prób zrywania zebrań, utrudniania 
jego działalności. Adenauerowsćy, 
socjaldemokratyczni i neohitlerow- 
scy lokaje imperializmu amerykań 
skiego usiłują przy pomocy nikczem

nych oszczerstw poderwać rosnące 
wpływy naszej organizacji. M. in­
nymi usiiują nam zarzucić, że zaj­
mujemy się... działalnością szpie­
gowską. Rzecz jasna, że żaden ucz 
ciwy człowiek nie uwierzy w takie 
idiotyczne i podłe zarazem oszczer 
stwa.

Wolfgang, członek FDJ, trzy i pół
milionowej organizacji młodzieżo­
wej, uczestnik Festiwalu Berlińskie 
go, do dnia dzisiejszego pozostaje 
bez pracy. Dla bojowników o po­
stęp i pokój nie ma chieba i wol­
ności w Trizonii. Jeśli nawet otrzy 
ma skierowanie z Arbeitsamt‘u — 
po zasięgnięciu opinii wszędzie 
wskazują mu drzwi. Wolfgang ma 
żonę i dwoje dzieci...

Okazuje się jednak, że ani głód, 
ani szykany, ani pałki i kule poli­
cyjne, ani ujadanie sprzedajnej pra 
sy adenauerowskiej i jej socjal­
demokratycznych pomocników nie 
mogą złamać woli walki narodu 
niemieckiego o jedność i niepodleg 
łość, tak jak nie są w stanie 
złamać o.poru narodu niemiec­
kiego przeciwko amerykańskiej po­
lityce: „krew za dolary“. K. Kr.

W izyta  intelektualistów niemieckich w  Polsce

Na zaproszenie Polskiego KomitetuWbrońców Pokoju przybyła do Polski 
z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Niemiec zachodnich wycieczka 
intelektualistów, działaczy niemieckiego ruchu obrońców pokoju i aktywistów 
niemieckiego Towarzystwa Krzeieienia Przyjaznych i Dobrosąsiedzkich Stosun­

ków z Polską, dr Walterem Friedebergerem na czele.
Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki na placu Marszałkowskiej .Dzielnicy Miesz­

kaniowej. (Do artykułu obok),
CAF —  fot. Zygmunt Wdowiński

amerykańskich i hitlerowskich pod' 
żegaczy wojennych.

Inż, Witschas jest przewodniczą­
cym Komitetu Obrońców Pokoju w 
wielkim berlińskim biurze projekto­
wym przemysłu ciężkiego. Bezpar­
tyjny, ofiarny działacz społeczny, 
każdą wolną chwilę, wszystkie swe

czegoś nowego, prawdziwego jest 
równie wielka.“

— Nasze Towarzystwo — wyjaś­
nia od razu trizońsk! dziennikarz 
— postawiło sobie zadanie: mo­
bilizując masy do walki o zacho­
wanie pokoju wyjaśniać im, że 
szczera przyjaźń z Polską, opartą

siły oddaje pracy uświadamiającej!? 0dr? * ^ s ę ,  to warunek pokrzy- 
wśród inteligencji technicznej, za-! zowan,a.nikczemnych poczynań im
deśniariiu frontu narodowego walki
0 jedność Niemiec i pełną ich demo­
kratyzację.

— Żaden patriota niemiecki nie 
może biernie przypatrywać się po 
czynaniom, które niosą zagładę je­
go narodowi — mówi inż. Witschas
1 dodaje: — Uważamy za swój pod­
stawowy obowiązek wyjaśniać w 
naszym zakładzie tym przedstawi­
cielom inteligencji technicznej, któ­
rzy proklamują „apolityczność“, że 
pozostawać obojętnym wobec rozgry 
wających się dzisiaj wypadków, to 
znaczy — działać na rzecz wrogów 
narodu.

Wiele ciekawych doświadczeń z 
pracy komitetów obrońców pokoju w 
NRD przekazuje inż. Witschas. Nie 
ograniczają się one do organizowa­
nia zebrań z referatami polityczny­
mi, lecz bardzo dbają o atrakcyj­
ność, przystępność urządzonych im 
prez. Ideę walki o pokój, o zjedno­
czenie Niemiec, przekazują masom 
za pomocą różnych form artystycz­
nej twórczości — prozy literackiej, 
poezji, muzyki. Skutek? Podczas 
gdy w okresie, w którym poprzesta­
wano na referatach, na organizowa 
ne przez komitet, któremu przewod­
niczy inż. Witschas, zebrania czy 
spotkania przychodziło 5 proc. za­
trudnionych — dzisiaj przybywa 
przeważająca większość załogi.

— Najbardziej przekonują fak­
ty — stwierdza inż. Wifschas. — 
Staramy się więc, by ludzie uczyli 
się w pełni wyciągać z nich wnio­
ski. Fakty właśnie, to najlepsze ar­
gumenty w naszej pracy polityczno- 
wyjaśniającej. Jakież możliwości po­
równania dwóch światów — poko­
jowej twórczej pracy i wojennego 
szaleństwa mają mieszkańcy Berli­
na. U nas w NRD — plan i realiza­
cja tego planu, nieograniczone .moż­
liwości zatrudnienia, w Trizonii i w 
Berlinie zachodnim — bezrobocie, 
nędza, wściekle prześladowanie bo­
jowników o pokój i postęp.

perlalistów — to sprawa egzysten­
cji narodu niemieckiego. Rząd Ade­
nauera utrzymuje w nędzy i poni­
żeniu przesiedleńców ze wschodu 
i usiłuje na tej bazie krzewić wśród 
nich ducha rewizjonizmu I milita- 
ryzmu. Tę samą robotę robią różne 
ugrupowania faszystowskie i zdra­
dzieccy przywódcy socjaldemokra­
tyczni. Dlatego też staramy się 
szczególnie nasilić nasze politycz­
ne oddziaływanie na środowiska 
przesiedleńców, wykazując im, jak 
problem ten, przy zachowaniu do­
brej woli, został w sposób pozytyw 
ny rozwiązany w NRD.

Długo jeszcze opowiada dzienni­
karz z Trizonii o pracy Towarzy­
stwa im. Helmuta von Gerlacha 
1 innych postępowych organizacji 
zachodnio-niemieckkh: np. „Zwiąż 
ku porozumienia wzajemnego mię 
dzy Niemcami“, „Kongresu dla 
utrzymania pokoju w Europie“ i in­
nych. Padają nazwy dziesiątków 
miejscowości, gdzie szczególnie 
intensywnie organizowano w Mie­
siącu Przyjaźni Polsko-Niemieckiej 
wiece, zebrania, wieczory polskie­
go słowa, muzyki, filmu: Bayreuth, 
Frankfurt nad Menem, Norymber­
ga, Coburg, Stuttgart, Hamburg...

W ciągu ostatniego roku, a zwłasz 
cza w okresie Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Niemieckiej liczba człon­
ków Towarzystwa zwiększyła się 
trzykrotnie.

* *  *
— Rosnąca dojrzałość politycz­

na wszystkich warstw społeczeń­
stwa Trizonii 1 coraz głębsze do­
cenianie wagi przyjaznych stosun­
ków z Polską — włącza się do roz 
mowy jeden z uczestników wyciecz 
ki — to rezultat zdemaskowanej 
przez podpisanie „układu ogólne­
go“ polityki amerykańskiej w Euro 
pie, spisku amerykańskich imperia­
listów z niemieckimi odwetowca­
mi. Gniewnie i masowo zaprotesto­
wało wszystko, co zdrowe w naro­
dzie niemieckim przeciwko temu
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10.000 sportowców zademonstruje na Zlocie

dorobek młodzieży w dziedzinie kultury fizycznej
W dniach Zlotu Młodych Przodowników, na pięciu stadio­

nach Warszawy odbywać się będą różne imprezy sportowe.
Masowe biegi narodowe, sztafety, wielobój, SPO, zawody ko­

larskie, lekkoatletyczne, wioślarskie, motorowe, hippiczne, rozgryw 
ki piłki nożnej, koszykówki oraz masowe pokazy gimnastyczne da­
dzą obraz dorobku młodzieży Polski Ludowej na polu rozwoju kul 
tury fizycznej.

Ogółem w Zlocie weźmie udział ok. 10 tys. sportowców wyróż- 
rótnionych we współzawodnictwie i eliminacjach. Spodziewany jest 
też udział zagranicznych lekkoatletów, pływaków, drużyn piłki noż 
nej oraz żeńskich drużyn siatkówki.
Grupy sportowe wyróżnione we 

współzawodnictwie przedzlotowym, 
przyjadą do- Warszawy na trzy dni 
przed Zlotem, aby przeprowadzać 
treningi. Na 14 dni przed Zlotem 
przyjadą do stolicy i rozpoczną 
przygotowania grupy, które wezmą 
udział w masowych pokazach gim­
nastycznych.

W drugim dniu Zlotu zakończo­
ny będzie w Warszawie trzyetapo-

wy, turystyczny, rajd kolarski 
PTTK — „Szlakiem PKWN“.

Wśród 10-tysięcznej rzeszy spor 
towców, którzy, dostąpili, zaszczytu 
uczestniczenia w Zlocie, znajduje 
się kilkuset przedstawicieli woj. 
gdańskiego. Sportowcy, którzy bę­
dą reprezentowali okręg gdański w. 
uroczystościach zlotowych — to 
zwycięzcy wojewódzkich biegów 
narodowych, masowych zawodów

CWKS -  Włókniarz 13 :7 w boksie

W  K R A JU  RAD
W 150 roesnicł? urodzin 

wielkiego admirała 
rosyjskiego

5 lipca br. w ZSRR obchodzono 
ir.S rocznicę urodzin wielkiego ad­
mirała rosyjskiego, Pawła Nachi­
mowa. Z imieniem jego związane 
są najpiękniejsze karty historii flo 
ty rosyjskiej — bohaterska obrona 
Sewastopola w latach 1854—1855.

Na statkach, w poszczególnych 
formacjach marynarki, w przedsię­
biorstwach, instytucjach, klubach 1 
bibliotekach odbywały się prelek­
cje I odczyty o życiu i działalności 
wielkiego admirała. Wiele osób 
zwiedziło Muzeum Floty Czarno­

morskiej, gdzie zgromadzono doku­
menty i liczne przedmioty osobiste­
go użytku admirała Nachimowa.

Kolorowy asfalt 
na ulicach Moskwy

W stolicy ZSRR zaczęto stoso­
wać na niektórych ulicach i pla­
cach asfalt w różnych kolorach. Nie 
fcleskie i różowe dróżki ozdobiły m. 
in. skwer na ul. Nieglinnej. Koloro 
wym asfaltem wyłożono przejścia 
dla pieszych na ul. Basmannej i ul. 
■m. Frunzego.

Prowadzone ostatnio w laborato­
riach prace badawcze nad tym no­
wym rodzajem materiału drogowe­
go dały pozytywne wyniki. Opraco 
wana została metoda produkowania 
asfaltu we wszystkich kolorach.

Rozegrany w hali Budowlanych 
mecz pięściarski o mistrzostwo 
I Ligi zrzeszeniowej pomiędzy re­
prezentacjami CWKS i Włókniarza 
zakończył się zwycięstwem druży­
ny wojskowej 13:7.

Na sali zebrało się niespełna 200 
osób. Zawinili tu organizatorzy, 
którzy urządzili imprezę o tej sa­
mej godzinie, o której odbywał się 
atrakcyjny mecz piłkarski Budo­
wlani — Gwardia (Kraków). Sku­
tek był taki, że na stadionie zna­
lazło się kilkanaście tysięcy, wi­
dzów, a dokoła ringu sala świeci­
ła pustkami. Na przyszłość należy 
uzgadniać czas imprez.

PR ZEB IEG  W ALK
Z aw ody n ie  o b fitow ały  w szczegól­

ne  n iespodziank i. Ju ż  w m uszej w al 
czący z dużym  te m p eram en tem  A nie 
lak  (Wł.) p okonał Ju tk ę  (CWKS). Za 
w odn ik  d ru ży n y  w o jskow ej przez 
dw a s ta rc ia  p ro w ad z ił n a  p u n k ty  
dzięki celnym  k o n tro m . Nie w y trz y ­
m ał je d n a k  k o n d y cy jn ie  do końca.

W kogucie j ru ty n o w a n y  W ożniak 
(CWKS) zasypał już  w p ierw szym  
s ta rc iu  se rią  cimsów M ateckiego 
(Wł.), k tó ry  s ta ra  się u n ikać  p rzec i­
w n ika , za  co zosta je  zdyskw alifiko­
w any .

Z dużym  p echem  w alczył K ruża  
(CWKS). Jego  p rzec iw n ik  — Szaliń­
sk i (Wł.) przez  dw a i pó ł s ta rc ia  w y 
raźn ie  u stępow ał p ięściarzow i CWKS. 
P od  kon iec  w alk i K ruża  zad a je  je d ­
n a k  cios pon iżej pasa. za co zas ta je  
słusznie zdyskw alifikow any .

W le k k ie j S tre n k  (CWKS) hędąc  
techn iczn ie  lepszy, w y p u n k to w ał d y ­
sponującego  silnym  ciosem  L ew an ­
dow skiego (Wł.). W lek k o p ó łśred n ie j 
Sobko (CWKS) u legł M arcinkow sk ie­
m u (Wł.), a  w pó łśred n ie j Ż uraw ski 
(CWKS) w y p u n k to w ał Ję d rze jczy k a  
(Wł.). O bie w alk i były  siabe.

W lek k o śred n ie j M usiał (CWKS) 
zm ierzy ł się  z T rzęsow skim  (Wł.). 
B okser W łókniarza  s tra c ił w iele  ze 
sw ej p o p rzed n ie j bojow ości 1 an i 
p rzez  chw ilę n ie  zag rażał M usiałow i, 
k tó ry  rów nież  je s t bez fo rm y.

N ajlepszym  zaw odnik iem  CWKS 
okazał się K w aśn iew ski, k tó ry  zw y­
cięży ł w trzec ie j ru n d z ie  p rzez  d y s­
k w alif ik ac ję  B ach en k a  (W ł). W pół­
ciężkiej P ió rkow sk i (CWKS) b ardzo  
szybko zw yciężał G erag ę  (W i.).

W spo tk an iu  p rzedstaw ic ie li w ag 
„ciężk ich“ w ięcej by ło  szam otan iny .

an iże li boksu . Początkow o n aw e t mło 
dy  K ra j (CWKS) zagrażał Ja skó le  
(Wł.). P od  kon iec  do g łosu je d n a k  do 
szedł b ard z ie j ru ty n o w a n y  p ięściarz  
W łókniarza, k tó ry  k o n d y cy jn ie  w y­
trzy m ał lep ie j ca łą  w alkę . W ynik  r e  
m isow y słuszny . KRZYSZTOF

kolarskich oraz eliminacji woje­
wódzkich w wielobojach na SPO.

W centralnym biegu narodowym, 
oprócz juniorów i juniorek, których 
listę zamieściliśmy w ostatnim nu­
merze naszego pisma, startować 
będzie również 15 seniorów na dy­
stansie 1000 m, 15 seniorów na 
dystansie 3000 m i 9 kobiet na dy 
stansie 500 m.

Są to : sen iorzy  (1000 m ): I) K re ft 
(S tarogard), 2) W ik iera  (Elbląg), 3) 
L igm an (G dynia), 4) M atysiak  
(G dańsk). 5) L o rek  (Sopot), 6) Z d ro ­
jew sk i (K ościerzyna), 7) D ereszew - 
sk i (Puck), 8) O koniew ski (G dańsk), 
9) G ruba (S tarogard), 10) Osuczow ski 
(M albork), 11) G olim ow ski (G dańsk), 
12) K ryża  (Puck), 13) P y tk a  (Lębork),
14) S zulim a (Lębork), 15) B rzoskow ski 
(Elbląg).

Sen iorzy  (3000 m ): 1) N igielski
(Starogard), 2) Ożóg (Elbląg), 3) K ry- 
slak  (G dynia), 4) R udn ick i (Sopot), 
5) S trzyżew ski (Sopot), 6) G arnek  
(Sopot), 7) S tachow iak  (Sopot),
8) M ularczyk  (G dynia), 9) Sor- 
now ski (G dańsk) 10) Tom aszew ­
sk i (Sopot), 11) Ł ugiew icz (Elbląg), 
12) Szym czak (Elbląg), 13) Gończ 
(S tarogard), 14) W itczak (W ejherow o),
15) W iąezorek (Puck),

S en io rk i (dystans 500 m ): 1) M riń- 
sk a  (G dynia), 2) C hcłczyńska 
(G dańsk). 3) Ja b ło n k a  (S tarogard), 4) 
S te in d u ch e rt (G dynia), 5) B iegun  (So 
pot), 6) Z y g ie rt (S tarogard), 7) B rzós­
k a  (Sopot), 8) W ożnicka (Kwidzyn),
9) R odzińska (Puck).

Uroczyste otwarcie
turnieju tenisowego

e® S © j ® < © c # e
W dniu wczorajszym na pięknie 

udekorowanych kortach tenisowych 
Ogniwa w Sopocie nastąpiło uro­
czyste otwarcie ogólnopolskiego tur 
niej u tenisowego o mistrzostwo 
miasta Sopotu.

Otwarcie imprezy miało uroczys­
ty charakter. Po defiladzie zawód 
ników, odegrano Międzynarodówkę 
oraz hymn młodzieżowy, po czym 
powitał zawodników przewodniczą­
cy Ogniwa WPKGG dyrektor Cza­
chorowski. Następnie krótkie prze­
mówienie wygłosił przewodniczący 
sekcji tenisowej GKKF inż. Olszow 
ski, który otwierając turniej pod­
kreślił doniosłe jego znaczenie w 
przygotowaniu sportowców do Zlo 
tu Młodych Przodowników.

Do tej pory v/ turnieju uczestni­
czy 120 zawodników. Z bardziej 
znanych zawodników brakuje jesz­
cze Radzia, Piątka, Tłoczyńskiego 
i Licisa. Zawodnicy ci prawdopo­
dobnie przyjadą w dniu dzisiejszym 
lub we wtorek.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano eliminacje, przy czym wię­
kszych niespodzianek nie było Na 
uwagę zasługuje jedynie zwycięs­
two Mrokowskiego (Ogniwo So­
pot) nad Riedlem (CWKS) 6:3, 
8 :6.

Z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  piłkarzy gd a ń sk ich

Budowlani (Gdańsk) -  Gwardia (Kraków) 2 :0  (1:0)
Gdańscy Budowlani zwycię iając w dniu wczorajszym na bo­

isku we Wrzeszczu doskonalą drużynę krakowskiej Gwardii, po­
konali pierwszą przeszkodę na drodze do rozgrywek finałowych o 
puchar Zlotu, które odbędą się w ramach imprez zlotowych w 
stolicy.

Drugą przeszkodą na drod ze do wyjazdu na igrzyska, na 
drodze do zdobycia drugiego miejsca w grupie, jest drużyna war­
szawskiego Kolejarza, z którą już w czwartek zmierzą się repre­
zentanci Wybrzeża.
Odniesione zwycięstwo zostało 

zdobyte ambitną, peiną poświęce­
nia, grą całej drużyny Budowla­
nych i zasługuje na specjalne uzna 
nie. Budowlani zagrali w tym me­
czu tak, jak w ubiegłym roku pod 
koniec rozgrywek o wejście do I 
Ligi piłkarskiej, podobnie jak grali 
podczas spotkania z doskonalą 
drużyną węgierską DOZSA. Nie ba 
wiąc się w zawile kombinacje, naj 
krótszymi drogami zdobywali te 
ren, raz po raz zagrażając bram 
ce niezbyt dobrze w tym dniu u 
sposobionego Jurowicza.

W ataku Budowlanych, z któ 
rym przed meczem istniały powa 
żne trudności, zagrał po dłuższej 
przerwie Kokot I. Nie błysnął on 
rewelacyjnym talentem, ale swoją 
spokojną grą, dokładnym podawa­
niem piłki oraz zaskakującym 
strzałem stanowił doskonale uzu­
pełnienie tej linii drużyny Budów 
lanych.

Na tle doskonale grającej dru 
żyny Budowlanych zawodnicy 
Gwardii krakowskiej wypadli sła­
bo. Drużyna grała anemiczne, u-

W drużynie tej wyróżnili się jedy 
nie Kohut i Mordarski w ataku n- 
raz Szczurek I Flanek w obronie. 
S!ab0 zagrała prawa strona ata­
ku, która też zaprzepaściła i tak 
nieliczne sytuacje podbramkowe.

Do spotkania drużyny wystąpiły 
w następujących składach: Gwar­
dia — Kraków: Jurowicz, Flanek, 
Szczurek, Wójcik, Piotrowski, Wa­
piennik, Kotaba, Ragoza, Kohut, 
Gamaj, Mordarski, trener Legutko.

Budowlani — Gdańsk: Gruner. 
Aśiksa, Kamzela, Lenc. Kaleta, A- 
raminowicz, Gronowski, Kokot II. 
"Baszkiewicz, Kokot I, Kupcewicz, 
trener Bartciik.

Sędziował Kołodziejski — Poz­
nań.

Grę rozpoczynają Gwardziści. 
Mordarski z Kohutem raz po raz 
niepokoją obronę Budowlanych. 
Miejscowi nie zrażają się jednak i 
na narzucone fm ostre tempo odpo 
wiadają takim samym. Po kilku 
minutach gra się wyrównuje, a 
Po chwili do giosu dochodzą Budo­
wlani. Atak ich raz po raz gości

stępowała Budowlanym pod wzglęina polu karnym Gwardzistów. Nie 
dem szybkości, a nie mogąc wy | zdecydowany Gronowski zaprze- 
równać utraty bramek uciekała się paszcza jednak dwie doskonale po­
da zbyt ostrej gry. 'zycje.

Przewaga drużyny miejscowej 
zwiększa się — bramka wisi w po 
wietrzu. Ostre strzały Kokota 1 1 
Baszkiewicza mijają o centymetry 
słupek względnie przechodzą nad 
poprzeczką.

Jest 33 minuta gry. Wśród głoś­
nego dopingu publiczności Kokot I 
przejmuje na skrzydle piłkę od A- 
raminowicza, precyzyinie wystawia 
ją dla Kokota II, który ostrym 
strzałem posyła piłkę d0 siatki, o- 
bok rozpaczliwie broniącego Juro­
wicza.

Zdobyta bramka dopinguje miej 
soowych do jeszcze większego wy­
siłku. Ostry strzał Baszkiewicza 
odbija się od słupka. Gra zaostrza 
się coraz bardziej. W wynikli zde­
rzenia się z Wapiennikiem z bois­
ka schodzi Baszkiewicz.
. P° przerwie Budowlani utrzymu 
ją w dalszym ciągu przewagę.

Doskonale, grająca trójka obron­
na drużyny krakowskiej ma pełne 
ręce roboty, druga jednak bramka 
wisi w powietrzu. Zdobywa ją też 
w 70 minucie gry Kupcewicz, któ­
ry przejąwszy dalekie podanie Gro 
newskiego spokojnie strzelił obok 
wybiegającego Jurowicza do bram 
ki.

Stan ten utrzymał się już do koń' 
ca spotkania, mimo że miejscowi 
mieli okazję do podwyższenia wy­
niku.

Osobne słowa należą się sędzie­
mu — tego spotkania, śdóry swy­
mi nieudolnymi decyzjami wprowa 
dzał na boisku atmosferę zdenerwo 
wania u graczy obydwu drużyn.

(Sp.)
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